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Pokój czy wojna?
Wiedeń 7 sierpnia 1913.

Pokój wczoraj w Bukareszcie zawarto. 
A le czy to jest koniec wojny balksńsk ej? Czv 
po drugiej nie nastąpi trzecia wojna bałkańska? 
—3 pokój w  Bak areszcie nie jest tylko chwi- 
iwem zawieszeniem brom? Czy pokój w Bu- 
areszcie zawarty będzie trwalszy od pokoju 

^  oan Steuno, który zwycięska R osja  podyk- 
owała u bram Konstantynopol*?

, Czy nie nastąpi ratyfikacya pokoju bu-
która przypomni kongres ber- 

hóaki po pokoju ar San Sttftno?
Czy mocarstwa, o a i strótowie pokoju w 

uropie, nie zapragną zmian w pokoju buka­
reszteńskim?"
T C ° powie ,R e ulłion Ambasadoró ■ * w

nodyme, co powie Francy a, co Austro-W ęgry 
* Niemcami, co Rosy*?

TS zy Tur,c2* zwróci dobrowolnie Adrya- 
opo i powróci do pierwotnie wykreślony cn 

jej granic od Midyi do Eaos?

, nigdy pokój zawarty między otro-
waiczęccmi nie budził tyle wątpliwości

co z>warty wezoraj pokój bukareszteński.
Wszystkie te pytania, wszystkie obawy

Ć| 0 *P°kój w Europie, o los
r-1 s u  i narodów powstają równocześnie we

rys kich głowa.-h myślących Oczy, patrzące
w przyazlość, widzą wielkie niebezpieczeństwa.
jedna jiko  Serbia zadowolona jest z zaw ai-

 ̂ pi -°ju, a Rumunia z dumą spogląda na
P telc, które przyszło do skutku w jej stolifey
A i “ ynnym wspćladziale jej polityków.
A  -  jut o miedzę budzą się wątpliwości.

gan gabinetu angielskiego aW« atminster
®z^ c piazc: .ratyfikacya pokoju bukaresz-

e skiego przez mocarstwa <uroprjskie będzie
mice znaczenie nietylko ,ormalne, mocarstwa
fiie mogą bowiem pozwolić n~ obrabowanie 
Hulg»ryi«.

. Jeszcze ostrzej w jrrża  się „Daily Tele- 
.*vgraph“ którego kore-poLdent wojenny piuz<: 

jp.do bycie Macedonii kosztowało dwie wojny. 
A to wie c/y nit nsstąpi trzecia. Obecnie czeka 
Z b y w c ó w  pacj f kary a kraju i urządzenie sto- 
aunkc w wewnętrznych, co w praktyce wywołać 
może w niedalekiej przyszłości nową wojaę, 
a  przynajten ej utrzymywać będzie Europę 
Przez długi czjłC w naprężeniu i i- niepcw- 
ności. E jiop a będzie zadowolona, jeiel' pokój 
oędzie wreszcie urzędownie podpisany, a żoł 
merze powrócą do domów, do swych zajęć za- 
Wudowych

„Byleby jednak błędem przypuszczać, ie

delegaci państw balksńskich budują dzieło po­
kojowe na pods.awacb silnych i trwałych- Po­
dział Macedonii jłsst zbrodnią tak wielką, że 
można ją porównać chyba do podziała Połazi. 
Pow„arza się znów nieszczęsny fakt w hi- 
storyi*.

.Najważniejszy jest fakt powiada wie­
deński ,A rb?ittr Ztg.« — że w M actdłuii lud­
ność iie Dosiada jeszcze świadomości mrodo- 
wej. Macedończycy mó wią dyalektem, który jest 
czerni chwiej nem między językiem aei bskim a 
bułgarskim. Ci macedończycy mogą tak samo 
aołiać serbami jak bułgarami, jeżeli za młodu 
będą chodzili do szkoły serbskiej zamiast do 
szkoły bułgarskiej i będą należeli do patryar- 
chjtu serbskiego zamiast do ekzarchatu bułgar­
skiego*.

Najżywsze jednak  zaniepokojenie z po­
wodu og-om nego w zrostu elem entu serbskiego 
wskutek pokoju bukareszteńskiego z jra d z a  p ra ­
sa m adziarska i koło dyplom acyi auztro węgier- 
*kiej stojące pod tw ard ą  dłonią polityków  n a  
dziarskich-

Tam już nie przebiec ™ją w zlowach i wprost 
gotują się do rozprawy z Serbią

• 77icncr Allg, 2 ig *, organJjpółurzędowy
ministra spraw zagranicznych, hi Berchtolda, 
pisze:

.Obecnie, kiedy następuje zaprzestanie 
kroków wojennych, dypfomacya europejska ma 
spełnić waż ie zsdanie. Kto wic, czy omówio­
ne warunki pokoju nie będą miały niebawem 
innej wartości, jak tylko histoiyczną, gdyż po- 
tój obeenh. zawarty sprzeciwia się zasadom, 
które przy rozpoczęciu rokowań postawiły Au-
stro-Węgry, * mianowicie, że Bułgarya nie mi -
że być upoki izona i ie  nie mole być wyparta 
z centralnej Macedonii. Obecnie będzie zada­
niem dyplomacyi austro-węgierskiej —  a jeżeli 
inne mocarstwa podzielą to stanowiuko —  tak­
że zadaniem innych mocarstw, postarać się, aby 
te zadania były spełnione. Zdaje się, iż nie­
tylko w Au*iro-Węgrzech podzielane jest zd a­
nie, że nie można m odjfikacyi traktatu berl.ń- 
skiego pozostawić tylko państwom bałkańskim*.

Nswet konserwatywny .Czas* krakow­
ski przyniósł z Wiednia następującą informa- 
cyę; ,W  _ tutejszych kołnch dyplomstyczuycb 
powszechnie p-zcwala zdanie, te poLój buka- 
resi.tfn *iii nit jest bynajmniej ostatecznem za ■ 
łatwieniem zataigu bałkańskiego, lecz raczej u- 
pozorov a *em przedłulemem zawieszenia broni, 
sądzą bowiem, te układ pokojowy jest właści­
wie warunkowy, to znaczy uzależniony od 
zatwierdzenia mocarstw. B iłg a ry i bowiem zgo ­
dziła się na podpisanie traktatu pokojowego, 
*U tylko z tern wyreźaem zastrzeżeniem, żc 
ostatrezna Jec;zya w sprawaih sparnyi-b, a 
więc »  spraw., granicy serbsko bułgarskiej i 
w sprawie Kswąlli zależna będzie od mo­

carstw. W zasadzie więc pokój równa się tyl­
ko zawieszeniu broni, bo nie zawiera żadnego 
załatwienia najważniejszych kwertyi*.

Niesłychanie perfidne jest stanowisko, ja­
kie zajął inspirowany przez rząd madziar­
ski .Neues Wiener Tagblatt*, który wystęoiije 
z urzędowem zaprzeczeniem, jakoby Au-tro- 
Węgry były r  rego usposobione dla Serbii.

Tak:e twierdzenie, zdaniem .Neues W ie­
ner Tagblatt*, jest zupełnie błędne. Austro- 
W ęyry odnoszą się z życzliwość ą do Sirbii, 
ale Serbia nie może żądać od Austro-Węgiar, 
aby poświęcały swoje interesy na rzecz Ser­
bii. Jeźsli Serbia ebee żyć w zgedzie z Au- 
stro-Węgiami, wówczas musi uwzględnić inte­
res austro -węgierski. Ten interes zaś wyma­
ga, aby w  Macedonii nastąpiło takie rozgrani­
czenie terytoryalne, które raz na zawsze poło­
żyłoby kris sporom na Bałkanach, sporom 
bardzo szkodliwym dla interesów gospodar- 
czycn Auotro-Węgier*.

Jedynie tylko organ giełdowy żydowski 
,N . Fr. Presse* entuzjastycznie wita pokój 
bukareszteński i widzi w nim zapowiedź ery 
rozwoju ekonomicznego.

.D la Europy jest ten pokój wyzwole­
niem —  pisze ,N . Fr. Presse*. —- Wojna by 
la zawsze pozycj ą strat w bilansie zysków 
wszystkich narodów. Była zawsze szkodni 
kiem, którego spustoszenia długo jeszcze dadzą 
się odczuwać. Była źródłem zaniepokojenia, 
które nie pozwalało na rzeczywistą ulgę Eu­
ropa nie powinna się mieszać s.ięcej, jeżeli 
Bułgarya pokój przyjmuje. W szystkie .kance- 
larye dyplomatyczne* odetchną swobodnie Po­
kój w Bukareszcie zwalnia Europę od najcięż­
szego ooojriązku. Cały świat przyjmie tę do 
brą nowinę z entuzyazmern. Pokój jest zawar­
ty. Nowe Baikany powstały j  nowa się za­
częła epoka*.

Czy to nie złudzenie optymisty, grające­
go na baussę?...

W . L.

W imię
prawdy.

W  liście otwartym znany działacz spole 
czny p. Stefan Dziewulski protestuje jrzeciwko 
uczynionym n u  przez j<dno z pism warozsw 
skieb zarzutom, które sprowadzaj* się dodwócb 
punktów;— p r i m o, że jakoby suboydyowai y  
piz-zeń „Tygodnik Polski* prowadził nieuczciwą

walkę z Kołem Polskiem, jako zemstę za to, te 
Koło glosowało za kuryami żydowrkiemi . s t  
c u n d o, że jeęo miliony .żydowskie* (aluzya 
do teścia profesora Jakóba Natacsona) idą 
rzekomo na ćtle żydowskie.

Nie ulega kwesiyi, iż p. Dziewuląkiemu 
„tiła  się krzywda, oba bowiem poiuitnione za­
rzuty są niesłuszne.

.Tygodnik Polski* nigdy nie należał do 
tych organów prasy naszej, któie prowadziły 
niesumienną i nieuczciwą walkę z Kułem, kie­
rowane li tylko partyjuą nienawiścią do demo- 
kracyi narodowej i stojąc na odmiennym nie­
raz z naszą reprezentacją gruncie 'deowym, n - 
gdy przeto w kompromisy z sumieniem wła- 
Mi-m nie webedził, zaś przy zsumowaniu całej 
działalności Kola, zwłaszcza jego wystąpień o- 
statnich w zatargu z opoiycyą rosyjską—zajął 
nawet stanowisko wręcz aprobująse i przy­
chylne.

Nie inaczej rzecz się me i z zarzutami na­
tury osobistej.

W  liście swoim p. Dziewulski między in- 
nemi pitzs:

.G dy jednak twierdzi się ogólnikowo, że 
rozporządziłem, aby miliony żydowskie szły na 
sprawę żydowską, to w tem tkwi coś poważ­
niejszego. Wielkie fundusze, oddawane komuś 
do dyspozycji, według mnie nie pow-any do 
pewnego stopnia uchylać się od kontroli opinii 
publicznej. Zawsze coprawda unikałem ujaw­
niania publicznego tej sirony mojej działalności, 
skoro jednak tego typu zarzut podniesiony zo­
stał publicznie, uwAżam, że b u u  prawo prosić 
osoby, które znają moją działalność^ na polu 
spoleczno-filantropijnem, aby ją zechciały uja­
wnić.

.Z a ró w n o  moja dotychczasow a działalność 
na polu społecznem, jak  i pam ięć o moim ojcu 
Eueeniuszu Dziewulskim, oraz o moim teściu, 
prof. Jakóbie N atansom e —- dują mi do tego 
prawo*.

Dodamy, że takie prawo daje autorowi 
listu jego przedewszystkiem własna długoletnia 
działalność obywatelska, którą znamy wszyscy 
B^la ona o zakroju szerokim, zawsze uczciwa 

zawsze rzetelnie polska. O j *kiemkolwir.k 
s:hlebianiu elementem narodowi natzemu wro­
gim, o popieraniu interes* w żydowtk.ch, o 
czynach z zasadniczymi postulatami interesu 
polskiego niezgodnych nie tylko w dljgol 1 niej 
działainoś.i DzewulsŁiego n o w y nie było, 
lecz pizeciwnie c-łą jego działalnością pub uczną 
zawsze myśl o pomnożeniu ntszych wartości 
narodowych k.erowaia.

Więc stała mu się krzy . da, prze - wko 
której stanowczo zaprotestować winniśmy, tem- 
bardziej, że przerzsta ona granice przez osobi- 
aty li tylko stosunek człowieka do człowieka
zakreślone.

W  zamęcie wstrząśnięć gcrączkowycb, ja­
kim podlega Królestwo Polskie od lat przeizło 
8 miu, srewnttrzna raśń  między rożnymi odła­
mami naszej myśli narodowej przybiera chwila­
mi charakter tak ostry, te zakrawać łacno się 
zdaje na chorobliwe zacietrzewienie, nie licują­
ce z powagą celów oatateccnych i szkodliwe 
cs ęs-okre c dla tego dobra, w mrę którego się 
walczy. Dotyczy to zwłaszcza napaści osobi­
stych, które z polemicznych kart prasy naszej 
wyzierają coraz częściej i coraz częściej kwali­
fikują się do kategoryi napaści fałszywych i 
niepożądanych.

Nic jesteśmy zw /ennikami karmelkowej 
słodyczy pizy ścieraniu się w Lwestyach zasad­
niczych, ani c/uołikow ej teoryi prze muc zeń, 
gdzie opinia publiczna i sumienie oiobitte po­
siada i prawo i oDowiązek występować z su­
rowością sądu— abiołutnie bezwzględną

A le nie wolno jest strzelać na chybił tra­
fił do głów ludzkich, nie wolno dla pięknego 
atowa i szerokiego gostu pisarskiego, a gwuli 
wewnętrznej fantazyi kawalerskiej rozrzucać 
niesprawdzone oskarżenia, lub oparte na prze­
sadnej mierze osobistej zarzuty. Z tś  to — .nie 
wolno*—  ataje się nakazem nie tylko sumienia, 
ale i rozwagi praktycznej, skoro rzecz dutyczy 
jednostek w tym lub innym kierunku wyb:t- 
nych, których praca uczciwa i dodatnia przez 
fałszywe oskarżenie w sprawności swej pomniej- 
s aną być może.

Edw. Paszkowski-

Z życia mnzykóv.
(Anegdoty z żyda Saint-Sae&s’a, 
faum fa i jSerlioza).

i ii .

Z  clbrzytniej ilości zgromadzonych przez 
Boscbot a wiadomości o berliozie citkawe są 
zwłaszcza te, które dotyczą stosunru ostatnie­
go do W agnęrs.

Współczesna tym dwom zrewolucjonizo­
wanym duchom krytyka, jasno nie zdając so­
n ę  sprawy z różnic w każdym poszczególnym 
wypadku, zwykła była łączyć te dwa imiona w 
jc-.no i wszystko, cobąoź urągało akademickie­
mu konwencyoaa izmowi, wabć na karb kie­
runku .W aguer —  Berlioz*. W  twierdzeniach 
tych zawierała się w istocie tylko część, i to 
nie Jose dokudnie uświadomionej piawdy.

W  samej rzeczy Beilioza z Wagnerem
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łączy? bez wzgl. dnie nTKfTz.ejtdnsiuy pogląd o t  
rozv iełmozniony wówczas meyerbcry.m i w y­
nikające stąd opiekane dU sztuki w itk i, ort z 
głębjSfe przeświadczenie o konieczności ?ri L a ­
m ow ani* zarówno tam ych zaoad twórazcśejr
jak i gustów publiczności.

Aie oto  i wszystSo, —  bo gdziekolwiek- 
Oąćż powstał* kwestya urzeczywistnienia tego J do =»ądu. Popk-rsi^y

T .d ; ; ia z  h rab ia  T y iz k k w f-/, a ir 11 i meloman, 
nabył bilet do O pery  a a  w eber" w skif go  »Frei- 
s c i ń a a * .  Jakież było zdumienie i oburzeniu 
hrabiego, kiedy zam iast całkowitej p a rty c ji

1 i j  ow :ino Ditj i-t; tk ~ ;>>: latzctrych łi
zoapfeżtń rc5itaiiv5jKi kawałlóyi 
uzustl: siebie aa okrodzoneyo i

programu —  tam dreg. tych awu nowatorów} łuje sic na Rkrnoz* 
rozchodziły się w kierunkach biegunowo prze­
ciwnych: B cr .cz  był gorący aa zwolennikiem 
sztuki wyłącznic muzyczne;, —  W agner głę- 
huku wierzył, że jedyną prawdą jest szflfta 
muzyczno-dramatyczna.

Fil ozoficzno-artyttyczny system autora 
„T ry tta n a 1 nie zn.os’1 żadnych kompromisów, 
powsUł en, jck pow»t«ia Pallas A  cne, która 
wyszM z głowy ojca-Zeusa w v*tay*n rynsiw a- 
bu bojowym, —  cokolwiekbądz nie zawierało 
we t? nim a unym ani przylgnąć doń, ani 
•topić aie z nim jut nie mogło. Stąd tet opi­
nia W agnera o Berlźozie, pomimo niewątpli­
wych zalet, jakie przyznawał on ostatniemu, 
zwsadnicztr m c była pochlebna.

Czy to w ogólnej, w .Operze i Drama­
cie* zamieszczonej ocenie talentu B-rllcza, czy 
to w droboiejszycn uwagach na temat jego 
twó.ezrści —  W agner otwarcie wypowiadał 
swe aysH  o  wrpólrzcrnym sobie wielkim in-
atru » *r laliście

B*tlioz nie pozostawał dłużnym i w świe­
tnie pisanych artykułach gromił znowu W a ­
gnera, nazywając tendencje ostatniego —  uza­
leżnienia dźwięku od słowa —  zbroaaią wzg^e 
dcm muzyki.

Nic v ięc dn-.^ntgo te ludzie ci, nie zna
jac siei wzajemnej do śfebie sysapatyi me
żywili.

Wypadek zdarzył, ie  w r. 1855 ym dwaj 
prze ńwuicy znaleźli r ę  jednocześnie w  Lon­
dynie, W agner— zaangażowany na *zereg kon­
certów przez O l d  P h H a r m o n i e ,  Bfrliuz —  
jako kierownik koncertów w N e w  P h i  1 ar- 
m o n i e .  Osobiste poznanie *ns* stało -fe nie- 
unilnione, i wkrótce też nawąp *0 w  miesz- 
L m  u znanego współcześnie skrzypka Samtonla

Pomiądzy Barliozem a Wagnerem wywią­
zała ile pięó godrm trwająca rozmowa, której 
w /n k był nadzwyczajny: dwaj wrogo sre roz 
steli aie jako przyjaciele, a połączyła 
n .ka  pogarda dla wspófczesnnsei. T a  uprzywL 
tejowana publiSrzatiśĆ, c a  f r e i i n  d e s  g r  
d r n §  e t  c i ć i i n i !  Ci rozmaici mt,uy<z3i ‘ 
c o m p o s i t e u r s  i d e e o m p o s i t e u r a  
C e s  p .u a p a  u d s d e  i ’0  p ć r a C ^ m i q  u«
Ten. przeobrażony w G.acomo Mayerbeera ber- 
fctr .a JakóŁ L ebmauc! Sztuka w jęku kup 
csBrjto* 1 — to. wszystko w równej mierze napeł 
nsslo nknew iśną i jednego i drugiego.

NłCzwłtcznie po tej ro»muwie W o g n r  
pisał: .7 , tero sootkani* wymiotłem uczucie
głębokiej sym pnyi dla mego nowego przyj acie- 
l a . . poznałyśmy; w sobie towarzyszów niedoii*

N it m dpm o jtk  daltko źa ju łtb j przyjaźa 
nowokreow mych aLamó” , gdyba do sprawy 
nie był* sie wmieszała.— kobieta. Przywłajdru- 
g i  tona Berlior* Marya Redo, j ie  mo^ąc d t« 
rowae W agubnw i (»a b, c e  l o u r b  e!*) ustępu 
z  , Opery 1 Dramatu- , per^zumuła sie z pcw 
nym d*i&uaik*rzem, niemnl.,;j zaciekłym wrp 
giem e n g r e n a g e ’u .W igner«B;nioz*, i oto 
w M u s i c a l  W o r l d  pojswiia się dokładnie 
przetłumaczony ów nieszczęsny uutęp, —  1 to 
nazajutrz po serdecznem pożepnsoiu 7. W »g 
nerem i. ryrsżonei. przez ostatniego grvąccm 
^Czeuiu pcwitania Berlioza w Zjncfau! Źle" za 
goyous rana Łaogriia s  ę na ło * o ,  prwstajges 
przyjaźd rozchwiała s.ą i wszelkie póżaiejsze 
czynione przez Liszta usiłowania odnowienia 
jej spe z y  na niczem.

Jaz ta vogóle  współżycie z  M srją  R edo 
przysporzyło B*rli izowi nie m iło kłopotu.

Jako ś ńcwaorla edznzezełz się ona gło 
sem równie brzydkim, jak wygórowaną, była 
jej ambieya, —  to też nie jeden a zorganizowa­
nych przez B rrliozi koncertów mocno na?je; 
współudziale ucierpiał. W  tyciu domowem ty 
rama Maryi Recio nic zoała granic: każdy 
krok Hektora, cała jego korespcbdercya pod 
legały najsurowszej kontroli. Ciążyło to bied­
nemu romantykowi nad wyraz, a raz nawet 
popthr-ło go do desperackiego kroku.

Podczas jednej z t o u r n ć e  po Niem 
rzecn opieka despctyczuej hiszpanki wydała sie 
Berliozow. jut wprost nie do zniesienia Korzy­
stając z danego mu parogodzinnego urlopu, 
bawiąiy wó wczas we Frankfurcie twórca ,SyiA  
fonii Fanta»tyizaej* pie-wsjym odjeżdżającym 
dyliżansem umknął do Weimaru.

W iim su! T o  miasto Lterztury i irtyzmu!
C cbe, świetliste, rozmarzone! Błąkające sie w 
jego oaobcacb cienie G. etbe’go i Schiilers!
Pam ętuikł BsrLoza zawierają pełne szlachet­
nego ertozyazmu wspomnienie o tych chwilacc 
w okuści, które, niestety, me miały sie zbytnie 
przedłużyć, ~  b o 010 już nazajutrz po peła m 
■imeneń poetyckich dniu —  f e u i  e t  t o n  
o e r r e ? !  —  przed niewiernym Hektorem sta 
tą l*  — ■ Marya Aeeio.

Ucieczka kochanka przyprawiła ią o atak 
istie j furyi. Przerażeni mieszkańcy .G ieacuille 
V eite* próżno usiłują dostarczyć jei jakichkol­
wiek intormacyi o zbiegu. Ktoś racui udsć się 
do t. zw. .biura odjazdów*: w tej epoce każdy 
podróżny musiał zos aw;ć w m-m swoje nazwi­
sko i marurutę. B e r l i o z  —  W e i m a r ,  w y­
kazuje zdradziecka ksiiga. Nasiepny dyliżans 
edwozi do Weimaru Marye Recio.

Jako kompozyior B :ilioz był uważsny 
przez współczesnych raczej z*  orfc.a»ł-a, niż 2*
«Mcti.ą wielkość. O d flts ł on wprawdzie tryum­
fy, nieraz świetae nawet, »1- były to tryumfy 
jak sa ji BerLoz je określił —  bez jutra, za 
truwaułe n * io Ł  ar .zeregiem gorzkich niepe- 
wodztń.

Tak np.» zupełne g  . fiasej cLzcał ,B .n  
Yinuto Cellini*. Faktu tego paryscy dowcipni 
■fo nie omieszkali ująć w dwuwiersz:

sor a we ad *» c kat powo* 
jako autora przeróbek 

1 recitativćw Pozycja ost»tu'o<zo s:.ije -»:ę 
nadzwyczaj drażliwa, —  bo jakże ta cdnó-iić 
słuszocści leatrowi, który ironśfc końców po­
trafi sie obejść i bez jego w sfó  pracowD.ictwa! 
'ale jakże znowu odmówić słuszności mtloma- 
nowi, który niewątpliwie n a  racye.

Skrócenia i pi zeróbki były poczynione 
bez mojej wiedzy —  tłumaczy sie w pismach 
osaczony romantyk —  uważam je za godne 
pożałowania” ...

W. T. D

Prasa zagraniczna o pokoju bukaresztańsiiiin.

.D aily Chronicie*: „Foki zawSrcJa pokoju 
jest s ia l przea sie pocieszający, trudno jednak 
optymistycznie zapatrywać sic e s  przyszłość 
półwyspu bałkańskiego, jeśli «ie weźmie pod 
uw«g<3 istotę aaw ujej ugody Bułgarya, którs 
na swych barkach niosik cały ciężar wojny z 
Turcya, zo*ta-a przez irszystkich ckradzioat: 
niepodobna przypuszczać, by pokój, maskujący 
taką grrbież, mógł być trwały. Je s t on poza 
tem eatjtnins dosem  cila nadiie’, j.>»ie powsta­
ły j r t ć n  narodów cbrzcśeijłóslr-cb po ukazaniu 
lie  na  widowni ddejów  związku bałkańskiego. 
“o rok blisko trwającej wojnie pozostają B*ł- 

;&sny dła Europy iróriieta niepokoju i niebez­
pieczeństw*.

.D aily  Telegraph*: „Cały gwi.ąt jest jed­
nego zd sn lj: zawarty w B, karnecie prkój —» 

*to prelttdyuin do w».& ttowyćh. Bułgarya otrzy­
mała ohU tecznie. wfitl&źśfi niż jej cbcia-

^  ' Vi no przyzirt.ć na początku. Lecz dopóki nad 
len je. - z3Bi'M*kdycai w Macedonii, ciążyć
1 r -r » « -  DS;tją F2ądy g ack ie .—  spokój a *  B„łkm *ch po- 

;Jjcostaxiie nieariśzczAicesi marzeniem'*.
.Tim es*: jG ió saym  v i  runkiem, by trak­

tat bułwrentcóski qię pozosr*ł martwą liter 1—  
j * st ewakufccya AdjykiiopoU przez turków A!- 
bowicm dopóki turcy nie ecf ią d e  poza Imię 
Enos— Midya, niepodobna ząoać od Bułgaryi 
demobilizacji. Zanim i s T  nie zdemobilizuje 
»ię Balię tiry a, nie mogą sie demobilizować Ser- 

i i a  i G recja
,R» cfaapcst*: .Z&warts ugoda podleź* 

rewByi E irepy. Mocarstwa pc rozpatrzeniu 
prowizorycznych uchwał fcuksrssztińskich dadzą 
im sankcje prawa. N akrcś^se podezrs kon 
ferenc/i z»«ady mogą być przez mocarstwa 
couajwyżaj wziete ped uwagę"-

.Frendenblaft": ,N ;e uiega wątpliwości, 
że stypulacye trakt nu bukareszteńskiego pedie- 
goją rewizyi Europy Ogromna rozbieżność i 
różnice zdań, jakie aie wyłoniły podczas koc- 
fersncyi, czynią rew izję t^ką bardziej niż wsra- 
zaną".

.B-rłiner T cjebU tt*: .Ostatnia nadrieja
bułgarów— to rawizya traktatu przez mocarst-sa 
Bardzo jest jednak wątpliwe, czy ts nsdzieja 
•ie. urzeczywistni. W  gre wchodzą interesy 
wieiinch mocarstw, bladnie przed nimi i małe* 
je drobna kwestya Kawali*.

.M orgen Post": .Zaw arty w Baksreszc.e, 
dzięki energi Rumunii, pokój—-winien być osU- 
t-czny. E. ropa nic zechce skorzystać z przy 
slugi.jącego jej prawa rewizyi i pozostaw: p l i­
stwom bełkańskim iamc dzielnie rozstizygać 
owe nieporozumienia".

,Tem ps“ : ,P ó  co właściwie mienoby «ło- 
konywać rewizyi traktatu/ Z  chwilą gdy Buł 
garna podpisała ugodę w kwest/i swych no 
wych granic, kto ni* prawo dyktowsć jej inne 
granice? Propozycji rewizyi niepodobna brać 
na sery o i mądrość narodów, która koniec 
końców zawsze bierze górą nad. fant«zyą, po­
zostawi pań t~ j bałkańskie własnej icb woli.

Zresztą po paru latach przekonamy g'e, 
jaki traktat ma większą rac je  bjtu: czy ten,
atóry dokonał podziału Macedonii, czy też ów, 
który z woli kancelaryt dyplomatycznych po­
wołał do życia fantastyczną Albanię".

WchtiłgńtlazteyrTią nar ek*ć dotąd alb ma powodu. 
Pow róciw szyobjazdu  guberni!, p. f^b:kow 'podał do 
wiadomości ogólne?, żz- wykrył GKiwjfcie przyczy­
ny szerzenia się w guberuii „krainciły'.

O lkryc.ie to wywołało ogromny ; Iikt, oka- 
Krewk^ brabia j ?s!o się bc wicia, iż nleprawoatpainoR s£izepiłl: 

ra sk tr ry ł O perę {byty gubersator arrhaugiełski — obecnie naczelnik 
mb.ata OJcsy Sasnowskij— oraz źandarmerya guber- 
nialns,.. ponieważ tolerowali obecność w czytel­
niach "kuratoryćw trzeźwościrgazety „Rutskija Wie- 
uomoścl" i miesięcznika „Ru«»kąj'a AłySl ".,.

W rażenia swe z podróży Tp. Bihikow sam 
opisał i wydal w  osobnej ksiąźće, odbitej w dru- 
karnii Kubemialnej.

Obecna podroż piesza p , Bibikowa obfituje 
we wrażenia niezwykle. Gubernator złożył prze- 
dewszystkiem wi.ytę samojtdoia. Ltplandczycy 
spotkali go ze wszelkimi przyjętymi u nich hóno- 
tsini. Bito k ijau i w ż_rowcie, trzymano ńad gio- 
Wśjni sw em i-n a  znak szczególnej radośji— niemo­
wlęta, zaszyte w  skóry zwierzęce, urządzano w y­
ścigi reniferów, występowano nawet z\ mowami 
powiialnerai.

W  pewnej o£aJ/.ie szamaa-samojedzki kilka­
krotnie obszedł p. Bibikawa trzymając w  ręku pa­
lącą się głownię i nazwał 30 „wielkim nojdem-', 
t. j.f czarownikiem oraz „synem słońc* z królestwa 
podzielanego*.

Prawdopodobnie gubernator B'bikaw nie 
omieszka również api~°.ć i wydać kojztem rządu 
gubernialnego opisu i tej „piżSzcj ekspedycji po­
larnej*.

Podrćżjpiesza p Bibikew“. wysunęła również 
nader Ciekawą kweaiyę biurokratyczną. Wiadomo 
bowiem, iż według odwiecznych przepisów podró­
żujący dygnitarz.: ro sy icy  otrzymują wynagrodze­
nie od liczby koni. Liczba ta zależną jest od wy­
sokości rangi i stanowiska. Jazda koleją tysa teore 
tycznym obliczeniom uie przeszkadzała, gdyż była 
to niewątpliwie jtzda... Lecz co począć z dygnlta 
rzem podróżującym pieszo'?...

„Rus. Y/ied.“ przewidują, iż „Syn słońc?; ; 
krółesewa podiiciuntgo", jako zawodowy sporstm^n 
na rok przyszły u.ia się vr podróż nn aeroplanie 
Z „ptasiego lotu" Jstwiej dbu będzie dojr-zeć k^y 
jówki „kramoły* porauari wssysiko pleniącej się 
y^śrćd tuadr, lasów i biulyCb niedźwiedzi.

:5j .

B m v e n . u i o  C e l l i n i ,  
M « ł v e n u t o ,  c ’erst f l nł !

O ciągnięciu mniej więcej znaczni go zy­
sku z prąw autorakieb. nie mogło być zateu 
mowy.

Tirórca „Damnatien de Faust* musiał 
S2.uk> ć innych źródeł' stałego zarobku, czy to 
w cbar&kt.rze bibhottkarzj* konserwator?um 
czy j*ko świetny fe.jetouist* nu łamach „D&i 
bats*, czy wreazc.e w roli t zw. tra n iin . cu 
d iych utwoi ó w, jako żc ó arazesLa paryska 
Opera, Leząc s e li tylko z gustami szerokiej 
publiczności, be htośnie obcinała i przerabiała 
wszystko, co tylko w sprzeczności z tymi gu­
stami stanąć mogło.

Niewdiięctne to zat udaienie stuło się 
pewnego razu przyeiyaą njemił go dla B r- 
Iioza z* ś ia, które w lubu,ącym sensację 
Paryżu przybrało rozmiary skandalu.

Bawiący pedówczas w .■stoicy świ»U*

„Sprawm śś1 niemiecka.

•że wyratuje cie jed seg o  roltPSa i zspsw at 
nieraz baidzo licznej przywiązanej do roli — 
ksirmicmlki —<,si -j jego rodziny. Dułby B ig  
aby ślę sprawdziły riądzi*!*. Na nfcwcreście 
jest u naa iak i na całej Rusi i pora j j gra- 
ii:art?< jedno w icliie „alt*. To  „mie* t7 są 
nieszczęsno nsazc drogi; atóiycb rt in m uhin 
możność zbadać dokikdtńe podczas wycieczki 
po powiecie.

Są miejsca, przez które iylko przepadkiem 
możną cało przejechać. Pan B 5g może z ti- 
kiej otcoliur wyprowadzić i jakcś tam człek 
sie przeprawi— ale co cierpi na tem inwentarz 
żywy i martwy i1 jak tu sobie poradzić z wo- 
zowicą choćby do własnego gumna, nie mó- 
"ńąc ja t  o wywozie gotowego zboża. Z.enar- 
«two co roi u asyguuje stosunkowo dość zna­
czne sumy na utrzymanie dróg i muatów w 
możliwym stanie, ale rezultatów w powiecie 
się nie widzi.

Będziemy mieli w tjm  roku sieć telefo­
niczną w powiecie i zapewne to ułatwi nic 
jedną sprawę-^ak na drutach telefonicznych 
gospodą* z swych proauktów, których w tym 
•oku dał Bóg obficie, nie w yw ictie i buraków 
do fabryki nie dostawi.

Do tego dróg potrzeba, na których brak 
słyszy się gorzLie narzekania w całym powie­
cie. Zdaje się, że jakaś beznadziejność ogarnę­
ła wszystkich. Niczego się nie spodziewają i 
a* w rozpaczy o łosy przyszłego urodzaje Bu 
też drogi po trzech nsdzwyczaj mokrych la-

I S

z alkoholizmem wśród 
nnuister komunik&cyi

Pewien ameiykafiiki jturysld, który mi 1 » o - 
rn*ść beajio. re in io  Stwierdzić stąpień „sprawności* 
•olnierze niemieckiego, opisuje w nowijorskiem 
Sun* następujące autentyczne zdarzenie.

Rzecz dzieje się podciął tegorocznych mane 
wrów pruskich. Amerykanin zatrzymał swój samo 
chód na drodze, adszedł o kilkaset kroków w pole 
i podziwia ruchy pruskich samochodów ambulan­
sowych. 5

w ,Wtem jeden z wozów staje. Stoferowie zsł- 
nierze szukają uszkodzenia. W istaćie dostrzegają, 
iż oC w srm rchoizie pęknfętr.

W ntt na komendę podoficera — żołnierze 
czwórkami, krokiem wojskowym dążą prawdopodo 
bnie pc now ą oś.

Zaciekawiony amerykanin Czeka.
Nie upłynęło dziesięciu minut. Żołnierze wra 

Cają z nową osią, wyjmują złamaną. Reperecya 
eiybko zotiaje dokonana. Autoutobil odjeżdża.

„Goddam! nayali amerykanin. Cc za siarćzy 
i i i  Chłopcy ci prusacy! Co ze sprawność! W  je­
dnej Chwili przynieśli oś zapasową!"

W raca do samochodu, który pozoitawił ra  
■aosię i tu pedziw jego przed Spiawnością niemiec­
ką dochodzi do szczytu: domniemana t ś  z ipasr- 
w a—to oś z jego własnego automobilu, którą „spra­
wni* żołnierze n.iea'CCCy, nie troszcząc Się o nieo­
becnego włnściciela,jjgzjj^opuszczonego Sutcmabilu 
zabrali..

P ie s za  p o d ró ż p i m a l o r a .
Niedawno wszystkie p : ma zamieściły tele­

gram, donoszący, iż gubernator atchargieląki p. BI- 
bikow uda* i o  w pieszą podłóż po „swej* gu- 
bernli.

O p. nu Bibiaowie wiado* o, iż wogóle od 
znicza się zamiłowaniem do podróży. W  roku 
ubiegłym p. Bibikow w ciągu dai 80 prztjcchał 
w LWej gu^ernii 13,775 wiorst oaiągrąwszy w  len 
Sposób rekord długości podróży administracyjnej. 
Wyścig ten kosztował skarb coś około 5,000 rubli— 
kos2t utrzymania 10 szkół, na których nadm ar

—  W  celu wsłki 
urzęaruków k&Ljowych 
zaproponował naczeluikoci kolei popieranie at, 
kolejach towarzystw trztźvości

—  Prezes rady ministrów zwrócił się do 
wszystkich minijteri tw z prośbą o przesianie mc 

>w tęrminie okreśłojjym listv projektów praw, 
które m*ją być }złóżene Dumie Państwowej

Propozycya p, Kokowcaw* została spowo­
dowana zarzutami, - ukazującymi =się w/,p!R>ie, 
iż prace Dumy Państwowej tamowane są  bez- 
atyńnoścD, rządu...

—  Ministerstwo spraw ' wc wt-ętrznyclb, 
wspólnie r. ministerstwem sprawiedliwości raz 
patrzyło zretg  podań instytucji ziemskich, pro 
szącyęh by ujazj* Senatu, dotyczące syrar liem- 
stieb, były ogłaszane dia wiadomości ogulnej 
Skutkiem narad powyższych uiniste- zprawied 
liwości polecił podprokuratorowi‘I deput^menta 
Ssnaiu niezwłoczne ułożenie i wynaoie zbioru 
wyroków i ukazów Seuatu I departamentu 1 1 
ogólnego zebrania. Zbiory takie wydawane będą 
corocznie.

Z  ż y c i a  r o c y j s k i s g O .
Zacsęca ące stcsurHl, W ;Essentuka«L w pa.- 

kn soacr-ow ałt jakaś kobieta Podszedł ćn  nic; 
starszy kontroler “ i f i r n w  -i iros—ąC t> okazanie 
biletu wejścis. Zapytana bilztu okazać nie m oęłs 
mówiąc, iż zapomniała ga w domu, przyCztcm a ■ 
świadczyła, iż pura niezwłocznie opuści. Kontroler 
uzńał jednakże za stosowne wziąć ową kobietę za 
rękę. i Skierował się z nią k" wyjściu.

Raptem do idących podbiegła żan*> kontrole 
ra i wid., c swego męża, jak się jej wydało, w cżu 
łcj pozie z jakąś kobietą, zaczęła bić „uorodzlcielką* 
niemiłosiernie po ta a r -y  i głowie. Bagomolnw wt. 
beć tej dziwni j śćtny peitsnowił zachować neutril 
iość ' odfzcti, spokojnie na stronę.

Publicsnoić oburzona .ajsclem *wi óciła słę 
doi Bapontałi-ws, nalegając, uy ^u4pokoił*jiswą muł- 
żonkę. Jednakże-w edług słów „TIcreka*— kontroler 
nie tyli ;e nie przeszkodził swcj żonie kataw*ć w dal­
szym Ciągu Dezbrontą kobietę, lecz zaczął lżyć 
w  sposób okropny Całr otoczenie.” Sprowadzone 
stójkowego. W ^w czsl ■BogomsiowJ rzucił s 'ę  n« 
»tójkcw» ,0 z giradem obelg. Policjant m uiiał schro­
nie się w biu.-zc pukó«rem  SijJ|2arnknąć ze sobą 
drzwi, Bogom»łow dobył rewolwer i przez dłuższy 
Czas dobijał się io  drzwi, aż się uspokoił I dał za 
Wygranę oblężeniu.

Całemu zajściu przypatrz a a ł się tłan, space­
rujących gości... i nikt nl< pośpieszył j obroną bi­
tej kchiecie, sni z pomoCą stojknwemu. Zachęcający 
obrazek z życia uzdrow.sk roryjshfch

Posiul,Iwanie emlsaryusza. -,W obw.idzieToa 
kińskim ludność auiułm ^nsKa zan tnokojone jest 
postępowaniem adwinlstrslyi młejteuwej, p o ję k u ­
jącej jakiegoś „einłsaryusza tureckiego, który ma 
ną te lu  t^ywołaaie powstania wśród aajejscowej 
ludności rauzulmańSkiej'*.

Cała histerya wynfkła na gtuitcie jakiejś bez­
podstawnej pogłoski.; Była Chwńs, gdy posrukiwa- 
iifa admluistiacyl uwieńczył sktitós pomyślny. Na­
czelnik rew iru w Adżaryl Górnej Gał«dżew aresz­
tował był owego „emlsaryuar*". Osobnika tego 
oczekiwały nczywiśCie bardzo niemiłe peiśpekt/w y, 
przeto uznał on za stosowne ratować ślę uciec.Ią  
.Ctoś z esób u*pusobiunych sceptycznie zakomuni­
kował numiesinlkowi Kauksju, iż arcśiztowany 
„emisaryu! z* był etijrwykłejszym włóczęgą, co tez 
1 stwierdził specyałuie delegowany urzędnik na 
mkstrńca.

Gaładźew zam. ut spodziewanej nagrody zo­
stał oskarżony o oazuKiwan:e jv U j ;  y i usunięty ze 
służby.

Nowytśmdek na ból ząhów. „Goł. Moskwy* 
lor »i z iitnylow a, iz we wal Ostrowach nauczy­

cielka Szzoły Ci rkiewnej Czyta’ i wieczoi asa gł#*śno 
tomu: wierszy Bilmoma p. t „Zowy*. Obok w ku­
chni znajdowała s ę staruszlf*, atfórowa Cierpiąca 
na boi lę^ów. Nauczycielka deklamowała coraz 
głośniej joryginalne, często niezrozumiałe zwroty 
wierszy poety, staruszka zaś w jóbraziia sobie,''iz 
panienaa „zamawia" jej ból zębów. Po pewnym 
czasie, ku wielkiemu zdumieniu nai czycielki, sta­
ruszka weSiła dV> pokoju oświadczając:

— Pomogło, koćhanińka, pomogło, goląhk" 
Da śtn;erci będę się mud’:ć za C.cbie..

Pomimo protestów n luciycltlki, iż o żtdncm 
„zama,viriuu bólu zębfiw* nm myślała—slawa!;,za- 
naawiaCisi* rychło gruchaę’a w c.rłej okolicy. 
W tró tće przyszły dwie baby z prośbą o , t t « 6-

tach tą  nie do przebycia. Tylko szybka ti na- 
uer energiczna akeya mogłaby tu pomodz— ale 
aa to się nie zsnosi. Stąd t:ż  i ta ugrumowe­
na beznadziejność w powiecie.

Sympatyczna drużyna „Resursy* boro- 
wieck ej zeproaiłs. naj niedawno na majowfeę 
w lesię-mojowieckim. Lato mokre i tu spła­
tało nam figla i zipędziło pod ski«ydła op ii« 
kuńczi gmacLu reąursy— hojnego dyru—■ pana 
Emeryka Mińkoarsk eso. Gwarno i wesoło ba- 
w jeno sfę w  rzęsiście cltktiycznośdą ujświeco- 
nej i umajonej sali a  przy wspólnej kole-yi 
podzisłoao sie nie jedpą- myślą wesphą i smu­
tną- S/częśc B ste wielce sympatycznej druży­
nie borowierkiej „Resursy*1

V7 n iedzFł; s i-g o  lipca odbyły s'c rów­
nocześnie w blizkiem. bardro sąsiedztwie- bo 
odgraniczone m tylh  Dni^atram—  dn-ie d.-io- 
cznff rost&frd. Bsl studencki w Jampolu i 
przedstawienie teatrslne ^Ipfejńn mołjDwian 
w gmacLu kredytowego T-Wa w Kósóucecb. 
roić tu jak i tam bawiono sić bardzo 

,cżc i— jedną labaw a nie wyrządziła drugiej 
szkody. Było i tu i tam pelao. Boć i charakter 
zabar by* r-drębay. Tak zwane bsD studenckie 
odbywające się co roku— mają swe ją ustaloną 
tradycyę— tak jak prawie w kaidem powiat), 
wem mieście. Przyjezdni studenci urządzają «o- 
bie -ę zabezr-ę 3 *  swoją korzyść. Jest to zw y­
czaj godny i ze wszech miar pożądany.

Prcigimaaayum miejskie w> Sorcfcach zo­
stało przekartąłcone na gironszyuui vządowe. 
/Fielkie m a ; znaczenie cf a b.ednicjszych ro­

dziców— i>o i  oplatasz*.i nabkę się zmniejaza i 
aoUU.' w b » t* dla tych-— którzy msijąc synów w 
O M tionyjE $iranar^<ich vr myżłtzych kiesach —  
ob,,miau się prze,.,ieśo ich do S w o k nie będąc 
pewni— czy dal-iic kia*y Będą otwarte.

PóiifiaH.

\ ł  dtlmlerz (da W iłyniu)
Wrodzipiierskie T-wtO rola. prosi nas o 

podanie do ojóinej w ledlm ęsy, że nowautwo- 
rzona .Sękcya nasienna" przy Włodzimier.* 
Wołyńakiem Towarzystwie rolnfczem za głó­
wny cel swego działania powzięła rozpowsze- 
cumesie naszefo 7.boza nasennego nn R osję 
przez beziniercŁowne pośreauicjcnic w sprze­
daży oryginalęych produkcji, orsz reprodukcyi 
yoh-że '■& uzyskanych w majątkach członków 

Tow arzystw a na Wołyniu.
Czynności swoje .S ik cy a  nasienna" rr>z- 

pneznie od dośn-ladcień polowych z odmiatia- 
mi oiy^inzlrjcin' zoóż ped kicraokietn śc;śl 
naukowym, na wzór przeprceanzanych ao- 
swi-dczeń w doświadczalnych stacjach K ró­
lestwa Polukiego.

Rezultaty doświadczeń Lądą ogłi izane 
we wszystkich pismach zawodowych polskich i 
rosyjskich.

Do ztrządu .S e k c ji nasiennej11 weszli pp 
Gutowski z. Radowicz (prezYoujący), Mościcki 2 
Bortnows, dr. Lipiński z Zzturzec, Dawidson, 
dyrektor hodowli nasion buraczanych f rmy 
„Sumowsk!*, Oataszewski, hodowca nasion na 
Wołyniu, W . Kociejowaki, kierownik stacji do­
świadczalnej w Łucku, Grodscki kiero wnia do­
świadczeń polowych na Wołyniu,

Uprzejude zawiadsmiamy, iż ksncelarya 
sekcyi nasiennej .c  Włodzimierzu przyjmuje 
zapisy bodowcói, nasion, życzących sobie 
wziąć udzłał w doświadczeniacn potowych.

Warunki oraz infermacye o soosobie i 
tierunku przeprowadzanych dtśrriadczei wysy­
łają się na żądanie.

wier.ie*, obiócują.j przycłeśe w p' driękowsniu£„ku- 
«oC<.Kę t jajeczka”.

Z ż/da r̂owfiicyi.
Z pow iatu jarapelskiego-

Miałem niedawno możność zwiedzenia ca­
łego niemal nrszego posiatu. Urodzri jest pię­
kny a co więcej nadspodziewanie obfity i mo-

—  Od dnia wczorajszego w pawilonie 
W srszawtkiej W yjtaw y ruchomej prób i wzorów 
przemysłu Królestwa Eolskiego skasowano opła- 
tęjzajw ejście. W  c.ągu dnia wczo-ijOzejo zwie­
dziło wyatawę ruchomą oko*o 1,000 osób.

—  Na eststniem poniedzeciu zarządu wy 
stawy rozpatrywano między innemi proćbc ki­
jowskiego komitetu olimpijskiego o udz.etcnie 
zapomogi dodatkowej na urządzeniu igrzysk w 
sumie 5,000 rb., ponieważ, według obliczeń ko 
mitetu, udzielony mu na ten cet fcrcdjrt w wy- 
sokości 10 ,0 0 0  rb. okazuje u ę  nicwystarczą ąęy

Po rozpatrzeniu powyższej prośby zarząd 
wystawy wypowiedział się przeciwko udzieleniu 
zapomogi dodatkowej.

—  Jzk ąijszeiiŚB\y, decyzja i)- W . Joze 
fiego o ustąpieniu ze stanowiska głównego ko­
misarza wystawy ma być uat&teczuą i nieodwo- 
DIi:ą. Jako ewentualnego zastępcę p Jozef c- 
go ha stanowisk a głównego komisarza wymie­
niają posła do Dumy Pedatarowej i prezeik ki­
jowskiego ziemstwa powiatowego W. Den  ̂
czciikę.

—  Prace około urządzania staJyonu dla 
igrzysk olimpijskich na terenie .Pola sportowego" 
posuwają się naprzód w sz7 biciem tempie. Cała 
przestrzeń placu usypana została "czarnczlemem 
i zasiana trawą engitliką. Robcty około ur7ą„ 
dzenia placu odbywają się ped kierownictwem

A- WeązV*-go. Stroną tccbniczr.ą zzrządża 
członek komitetu oiimpłjtkiego P. RoLoase. 
Wkrótce rozpocznie się sprrtdaz biletów na 
igrzytika.

—  W  niedzk-łę zosUł otwarty pawilon 
Zwrązl u p? odurtinłów i koosumeułów nasion 
buraków cukrowych w gub, kijowskiej, podol­
skiej i wclyńskkj.

—  Na skutek si»ran;a komitelu w ystany 
kijowskiej pełoiący ob iwiąiki glównosf-ządza 
jącrgc wydziałem instytucji Cesarzowej Maryj 
uznat za możliwe zwoluienie od podatku na 
rzecz itistytucyi dobroczynnych ekseu-santów, 
zwiedzających wyrtawę kijowską grupami w 
godzinach, kiedy na wystawie nie grają orkie­
stry i niema żadnych zabaw.

Warszawska wystawa 
r u c h o m a . *

Prżed tygodniem otwarty zostsł pawilon 
warszawskiej wystawy ruchomej prób i wze- 
1 ów przemysłu K ióleśiwa Polukiego. Mićłsc© 
dla pawilonu wybrano n ie z b y t  szczęśliwie —- w 
dość cddalonym i msło uczęsitzauym zakątku 
placu wystawowego, poza pawilonami żeglugi 
j restauracji jsrskiej. Pomimo to nie wątpimy, 
iż przy odpowiedniej reklamie miejsrowi. kup­
cy, przemysłowcy, rolnicy a także szetóza pu- 
ńiczność zainteresują się wystar ą wmrsznr- 

",ką, na której znajdzie wiele rzeczy ciekawyeb, 
i  zechce się przekonać, iż posiadamy mnd^twó 
wyrobów swojskiej produkcji, nie ustępujących 
a częstokroć nawet przewyższających pod w zglę­
dem gatunku i dobroci fabrykaty zagraniczne, 
które niestety dotychczas tak w Kijow e j»k i 
całym kraju tutejszym cieszą się największym 
pokupem.

Drugim błędem administracji wystawy 
warszawskiej, któiy, jak się dowiadujemy, zo- 

ju t n .prsw lorij, było pobi-rtrie opłaty za 
wejście. Aczkolwek wystawa wsrssswaka w tej 
psfstaci, % jakiej ją oglądamy w Kijo-rie, mo­
że budzić wielkie zainteresowanie a raw et en- 
tuzyśzm do propagowarej r ”zez siebie ’dei w 
miastach i miasteczkach KróLstw a, tutaj w 
Kijowie, wśród stylowych pawilonów— pelaców 
wypcfnion/ch okazami o warteśń setek tysię- 

:cy ruLli, wśród atrakcyi pierwrzorzidoyrb i 
mnóstwa rzeczy oryginalnych i niepowszednich^ 
skromna wystawa ruchome ze swemi * krom/i e- 
mi gebłotairi nie przedstaw w  specyahrej utrat 
-c ii, a zetem oplata za wejście nie miała racyi 
bytu i sprzeciwiała się nawet samemu zadaniu 
—ysta wy.

Wapom Liełiśtny o nader skromnych ga­
blotach i witrynach wystawy ruchomej. Należy 
przypuszczać, łż przenosząc to dzieło rąk swo­
ich „o  Kijowa, warszawskie Koło samopomocy 
przemysłjwej miał) na celu coś wfćcej niż za- 
dcpic>B«{rowaiiie w Kijowie doskonałego typu 
wystaw ruchomych,

Juko ozaz wystawy ruchomej —  wystawa 
warszawska jtst niczaprzeczenie wzorowa, lecz 
jako przedstawicielka przemysłu Królestwa, dla 
Rosy?, a choćby tylko dla Kijowa i Rusi— jest 
ona zbyt skromna, zbyt mało efektowna. Jest 
to już wina samych wystawców warszawskich, 
którzy, lekceważąc widoernie tutejszy rynek, 
nie posttridi aię a d  h o c, specyalnie dla K i­
jowa, zmodyfikować i ulepszyć nieco sire ga* 
blotki, aby nie posyłać na wystawę wszeefcro- 
s/jską tego s a w g o , co wystarczało dla Kielc, 
Pio b ko w » iboch.czew h, It-cz nie może odpowia­
dać wynieganiom wystawy wszecbpaiL :wawej. 
Wszak widzimy na wystawie ruchomej firmy 
milionowe, które cały swój udział w wystawią 
wBzecbrósyjskiej ograniczyły do gablrty wiel­
kość5 jednego łokcią kwadratowego.

Jeżeli już pp fabrykanci warszawscy nie 
chcieli budować tu własnych pawilonów**), na­
leżało choćby na wystawie ruchomej wystąpić 
okazałej, a przynajmniej odnowić i uzupełnić 
swe okazy, odrestaurować gabloty, dostarczyć 
szczegó owych cemrków i opisów, zareklamo­
wać ;we wyroby w tutejszych pismach n s y j-
ciich i t. p.

Z  irdcijem jednakże przekonaniem, iż po­
mimo nieKrtćrych usterek i br tko—, w y.taw a 
warszawska rdegra niepoślednią rolę \s dzie­
jach rozwoju stosunków handlowych Królestwa, 
iż niejedna z przedst twionycli r a  ni-j firm pol­
skich przy dobrych chęciach i niewiellum sto­
sunkowo nakładne pracy i środków, (gdyż sa­
ma wystawa bez odpowiedniej działalności każ­
dej firmy nic nie pomoże), znajdzie tu wdzięcz­
ne pole zbytu produktów swej wytwórczości— > 
przechodzimy do historyi samej w y sta ry  ru­
chomej.

HfsUtsrja w y s ta w y  ru-ihonfęj.

W arszawska wystawa ruchoma prćb i 
wzorów przemysłu krajowego zorganizowana 
została przez Istniejące p*2ty war Stawskim  od­
dziale Towarzystwa popierm ia przemysłu i 
handlu Koło samopomocy przemysłowej, k.órc 
ma na celu popieranie wytwórczości krajowej.

Po wielu próbach różnorodnej w tym kie­
runku dzlaiamcsci, Kolo powzięło wc wrześniu 
r, 19)3 z inicjatyw y inż. E. Geislera myśl w y­
stawy ruchomej, cekm rozpoczęci? z nfą obja­
zdu ważniejszych miast kraju.

Pierwowzorem warszawskiej wysir.wy ru­
chomej była wystawa zorganlzowan- przez po­
krewną ideową Kołu samopomocy handlowo- 
przemysłową im tytucyę lwowską —  gaHcyjaką 
Ligę Bomocy przemysłowej, która przca sześciu 
laty zorganizowała pierwszy objrzd swej dzielnicy 
z okaz Air i polskiego przemysłu i witana wszę­
dzie z uznaniem stworzyła stałą w jat aa ę ru ­
chomą, seupiającą ped swym sztanaarem n. j- 
powałniejsze firtry miejscowe, jeżdżącą od mia­
sta do miasta, od wsi do o»i i tświademisją- 
ca szerokie warstwy ludności o potrzebie j  o- 
pierania p rzem ysł krajowego.

Sześcioletnia oa-ocna działalncść Ligi dc- 
wodzi społecznej doniosłości stworzonych przez 
nią wystaT7.

Rozumie t? przemyci, który staie Iiczrie 
w rzędzie wystnwców, instyukto—nie odczuwa 
to ludność, ttóra t(umnie zwiedza wystawę, 
piltue sluchii^c objaśaień, uzniją to kuituralaie 
i spoleonie rozwinięte jetiooitci, k.óre w I.cz- 
bic około 2 0 ,0 0 0  stuły się członkami Ligi, po­
tworzyły jej oddziały prowincjonalne i wespół 
z zarządem głównym nie uataj^ w pracy, za- 
ccęcone stałem pcwodzemtm; ocenia to w re­
szcie kraj, a raczej jego najwyżste instytucye, 
jak wydział krajowy i sejm, które przyznają 
wystawie rok rocznie 100,000 koron ni. pro-

*> Część pawilonu warszawskiej wystawy m- 
( hi mej zajiituią okazy naszego Towarzystwa kolo­
nii letnich, a tó r/m  peświęcimy c obny aitykuł.

**)’ Nie dotyC/y to oczywiście k iltu  iirm, k tó ­
re  yoan udziałem w ./ysti wie r«Chomej b or® udział 
w wystawie w pawilomch ogólnyC’, jak Norblin, 
br. Buch 1 T. W erner, Praget, T-wo Ł ow ckie i in.
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pogandę uprzemysłowienia krają, koleje pań- j ‘•Jjowakiej wynfląj 2 9 4 %. a  Rosyi 
stwowe, które przewożą eksponaty wystawy 
bezpłatnie, wreszcie iastyiuiye społeczne i pu­
bliczne, których gmachy j nile stoją ^tworem 
do dytpt-zyeyi w yitaw  ruchomych. Wystawę 
g'*!i-y,ską zwiedziło dotychczas około 1 ,300,000 
osób, co jest bezspornie jednym z pierwszych 
czynników wzrostu przemy siu krajowego— dźwi­
gnią i Jrj uprzemysłowienia Galicyi

Na czele W ystaw y W arszaw skiej stanęli 
ciłoak-owie zarządu kcł« sam opom ocy przemy 
ulowej inz. S tefan A ndiychiewicz i  inż Ed 
-js rd  (te jsler oraz pow ołany na  stanow isko 
kierow nika p Józef Błeszyński, którzy uzyskali 
pozw olenie władz n a  organizacyę wystawy, 
objeżdżanie z nią m iast K rólestw a Polakiego 
my* ^ 61™ 6 ustnych °»>j« to ień  z dziedziny prze-

Pie.-wszy—i krokiem  zarządu było wydele- 
kierow nika w ystaw y do L w o t i ,  jt>ko 

•ie ltk a  _Ligi przem ysłowej galicyjskiej, celem 
rapozuam s się z tam tejszą w ystaw ą luchom ą 
' '  ** ly rozwój inrtytucyi galicyjskiej by’ bcdź 

m do pracy n a  rerenic K rólestw a, daw ał w ia­
lni- 6 )n icvstyw * w porę pow zięta p rz y r.e s  e 

1 popierania przemysłu krajow ego niew ątpli­
wy pożytek, d a Którego w arto  n ie  żałować 
tru d ó -  1 zabiegów.
_  . Lw ow a kierow nik w ystaw y przywiózł 
1 x F s lr° ay  technicznej przedsięwzięcia. T e 
w , “ °  Lx eślone * um7  należało dopasow ać do 

.un w ^ ‘ejscuwycb, zapełnić obrazem  na- 
■  ̂ w 7 wórf-zo^ci i rozpocząć pokaz. Zaczęła 

« ę  żm udna pracs. orga^_iłC yjQS; W iele czasu

atawców * 3 1  *8 it* 'yi* w śr6d Przyszly ( tl wy“
U  trz e b : f l t  f e  « 0,L ®  Bir cdrB2“ - wi e-

o ev3 • 5 a,* & -»ś« 6w*aB*we*fc R i « w y e f c » K *  

IS s i  > p n ia  n« ( b

_t-TtrZ.e^* Przekonywać, namawiać, udO'
w wystawie przfcz zgodę na 

w; V I  opłaty ratami. Jednocześnie zausz­
nic w y s t ą p  k**e*y  * kompletowano urządze-

m o ir ł.b ^ f ’ą'ixl'rwk0naC * d7'ie wystawi'
V * y  11Cłyć na powodzenie, zarząd rozesłał 

. yw  usze c?o znanych osób w różnych 
czw męstwa, z prośbą o ioformacye,

„  w danem mieście odpowiedni loknl, 
t n mC|5 .a^  wyttawa liczyć na frekwencyę i 
’ *? . ^upowiedzi otrzymano mnćstwo— prze- 

k i i 016 Przyc^7™ycb, a nawet gorące przyrze- 
s t a w " b  pop* ruie. To były pierwsze kioki wy- 
„• Pierwszy matcryał oryentfcyjny. Dru- 

f< ustalenie kierunku piCrwtfięe-
lałn-W  ̂ ,du’ Pc r°zum;enie się z przedstawicie- 

ł 1 !E,tcligenq|i w  objętych marszrutą miastach 
°**enie komitetó w obywatelskich na miej - 

opracowanie odezwy do proboszczów,
6 •* 1C1f^ ziemakieb, przemysłowców, iostyru- 
l ”  &U gmin i t p ,  rozesłanie afiszów

* . JLLumiesięczna praca dała wynik pows-
’ , ■ 3̂ j ap/u starięło przeszło 170 firm, które 

dufc0* • Bwe °k«zy i zaznajomiły ze swą pro- 
*y!l kierownika w ystiw y, który jednocześnie 

w  -KS 1  sprawdzał krajowe pochodzenie wy- 
•U w an yca okazóa

W  dn. ao— 33 marca i9 io j r. odbył się 
w. warszawie przed wyruszeniem \r drogę 
P^rwsry publiczny pokaz wystawy ruchomej. 
O proszeni przedstawiciele prasy 1 instytucyi 
sP°Lcznych mieli możność zaznajomienia się 
B n^«ą .nstytucyą i jednomyślnie ocenili jej 
donicjłłość.

W  dnfu 29 marca wyruszyła wystawa ko- 
lej<i Warszawsko-Wiedeńską do Sosnowca, gdzie 
otwarto ją d. 1 kwietnia 1910 r. Tam był 
pierwszy wiaściny jej występ publiczny, który 
PowióM,szy Sie znakomicie, rokowas wystawie 
dalsze powodzenie.

W  bmb 1 kwietnia r. b. upłynęło trzy 
lata od chwih gdy wystawa prób 1 wzorów 
przemysłu krajowego rozpoczęła swą działal­
n o ść  J»k widać z wystawionego w pawilonie 
kincgram u w ciągu 1*30 okresu wystawa od- 
w -dziia ogołem 90 miejscowości, a zwiedziło 
J% 3̂ ^ 4 16 o só !.

v? pierwszym ro^u swego istaienia wy 
stawa odwiedziła 10 must, gdzie — c:agu 53 
dm -wiedriłc ja 26,400 esób. W  następnym 

3 zwiLtJziło wysTaWę przesiło 145 000 osób 
w ciągy 238 dci w 53 miastach. D«ne te 

wiadczą, i i  w miarę zdobywnnego doświad 
czenią wystawa doskonali swą organizację, 

ię*u czemu może dawać znaczniejsze korzyści 
*  E e j firmom, gdyż wyroby 

cn po^nzywane są w adękizej lieźbw miejici ■ 
uo i ogiądaue przez dziesiątki tysięcy lu 

H> To też koia przemysłowo hindlowe, wi­
oząc, iż wystawa ruchozua nie tylko posiada 
Poważne zaaczenie dydjktyczne, jako zobrazi- 
i-anić naszego przemysłu, lecz duży również 
a.utecznym środkiem reklamy, garną się do 
mej corat liczniej,

Dział lekarski.
k i .

Pozostiją nam do obejrzenia dwa inae 
o jtŁ s ły . Rcz&atrzyiry ja ,edr>oczv4aie, gdyż 
stanowią one, ł k  j«Jc i dwa poprłedaie, pewną 
logiczną ciJoś-) mam na myśl*’ oddzi»ły: fcZdro- 
woteość jedności" i .W ,łk a  z tfedemiami-.

W  pierwszym z r.icn główną u wagę „wra- 
zbkkZoych. ^ msteryał, dotyczmy chorob

M *«y tu mspy Słieraenia się chorób za 
kaźaych według powiatów; i losd 28pad, ń
ta na 10 000 jedności. Kolejno ilustruj, nam 
one szerzenie mę się o s ,y  błonicy ( s # r  J y n t ó  
płonicy (dyfterytu), tyfusu brzosrtego i lami 
strgo, koiljszij, gruźlicy etc. Pod mapami 
diagramy ilułtrują przebieg epidemii tej lub* in­
nej choroby według lat Znajdujemy di*gramv 
szerzenia się epidemii według miesięcy.

Materyał bardzo bogaty, sumiennie opr,no­
wi ny. Z  liczb uderza absokt ia ilość chorób 
zaki fnych w 1905 r.— 46,935, w 197-'— 84 099 
Wzięta oderwanie liczba ta mogłaby wpr iwa 
d ić w  błąd, k łż ic  przypuszczać, ie  pod m głę 
dem epidemicznym rok 1912 był w_der niepo-

Czuje się brak  tablic, ilustrujących roz­
powszechnienie syfilisu, alkoholizmu w  gubernii, 
dających pojęcie o ilości zdolnych do noszenia 
broni na  1 o jo  L drioici, o*śmiciteloości jsśród 
dzieci. Należy przyf u jzczić, że stan  tak i— to po 
zornie małe interesow anie się zdrow otaością 
wogóle, w yw ołane jest potrzebą chwili. Ziem- 
*two poznbje najjaskraw szego swego w roga—  
epidemie. W raz ze wzrostem  ziemstwa w zra 
stać będzie i badanie ogólnej zdrow otności 
ludności.

W  dziale epidemiologicznym znajdujemy 
na  jednej ze ścian  kilka tabl«c statystycznych— 
ilu strac ję  w ypadków  traum atycznych przy ro- 
jOlbcu polnych. Mamy tu wskazówki co do 
ijości w ypadków , przyczyn je  wywołujących i 
tpaszyn rolniczych, przy których najczęściej 
zdarzają się Z w raca uw agę, jak nitwirlłcB 
dość tych w ypadków  jest w yw ołana naduży­
ciem alkoholu (6) Liczba t* nie jest m iarodaj­
na, jeżeli weźmiemy pod uw agę, że w  w ięk­
szości w ypadków  ( 132) zaregestrow anych przez 
Żiemstwo (502 wypadki), przyczyny pozostają 
niezaane.

T e n  niewielki dział w ypadków  traum siycz- 
:jych jest jakby podkreśleniem  surauennośń, 
Z jaką ziem slwo zdaje spraw ozdanie przed o g ó ­
łem ze sw ej Jz 'alainości

Jakby  dalszym ciągiem oddziału epidem io­
logicznego jest oddział n astęp n y —w alka z epi­
demią. Ms:?iy (u cały szereg tablic. Mówią nam 
on«; o użytkow aniu surow ic zapobiegawczych 
i lec7.iiic.zycn. Tablice te niefyiko ciekawe tą  
przrz swe dane liczebnt; iSuttiują one do pew ­
nego stopnia i jakość m edycyay ziem skitj — 
iazie o n a  z postępem  i przysw aja sobie wszy 
stkie zdobycze wiedzy. W  -905  roku na  7,459  
chorych na  dyftery t 9 5 *5 w strzyknięć suro wi­
dy, w 19 13  roku n a  22 ,175  chorych 45,989 
wstrzyknięć W strzyknięć zapobiegawczych w 
x9u 5 roku— o, w 1 9 x2 roku— 1,435  O stataie  
dane są  aż nazbyt w ym owne i św ladjzą naj­
dobitniej o wzroście popularności medycyny 
wśród ludu.

T e n  sam  w zrost zużytych su ro m ę  cdoaj 
dujemy i gU  innych ch rro b  żaka źnycb. Przy' 
toczę tylko dane dotyczące szczepionki szkaria- 
tynow ej. W  1 9 :7  roku 6839 cboiych i 380 
flakonów, w 19 12  roLu 6438 chorych i 1100  
hakonów  i ospy w 1904 r .— 134,106  szczepień, 
w 1912  ro k u — 150,382 szczepienia

W  tym  samym cdd łia ie  znajdujem y d.a- 
gram y ilustrujące skład personelu lekarskiego 
oowuł&nego do  walki z epidemiami. M am y da- 
ae porów naw cze dla pow iatów . N ajlep itj stoi 
pod względem ilości i jakości personelu  epide 
m iczaęgo pow iat kijowski, m a bowiem 163 O' 
soby, w fem tylko połowa felczerów bez facho*- 
wego wykształcenia.

W  innych pow iatach perscael jest ilościo­
wo m niejszy i dom inują liczebnie felczerzy rot- 
ni bez fachowego w ykształcenia. T a  przew aga 
felczerów bez w ykształcenia jest n i  d er smuinem 
zjawiskiem dia każdego, kto się stykał z m edy­
cyną ziem iką, gdyż nxu ze względu na  ogoloy 
poziom kultur .lny, ani n a  wiedzę fachową n?i 
są oni pow ołani do pracy  w ziemztwie, jeżeli 
jednsk dom inują liczbą, to skutkiem braku bar 
dziej pow ołanych sil. Je s t to  ostatecznie z dw oj­
ga złego mniejsze.

W tym  braku sit fachowych upatryw ać 
należy bcd .iec  c?,o tworz-tnia p rrez  ziemzti*ro 
takich in sty tucji, jak  szkoła feiczersko akuaze- 
ty jn s , do której tę iaz  przechodzimy.

Ekspona-y szkoły zajanuią jeden  ca<y od­
dział i tu  się jezzeze nie mieszczą. Sum ienność 
uyazawieaia, bogactw o m ateryam  uderza i tu­
taj. O  w szystkitm  s s ś ń ć  mużemy z danych  
WyStawjonycr: o o rgan iz icy i wykształcenia o
gólae^^ i fachowego, o rozw oju szkoły ilościo­
wym f  jakościowym

O to na  półkach cały szereg pod-e.czników 
używ anych  w Sikole. P rzew ażna ilość to  pod­
ręczniki gim nazyalne zatw ierdzane przez minŚ- 
stcrsitwo oświaty. O bok podręczników  w ozdo­
bnych tekach ćw iczenia uczni Sw. Z  nich sądzić 
(możemy o w ynułganm ch w sz ło le  co do kultu 
ry  ogólnej i wykoztafesnia !aciiowe%o.

O tein, że szkoła dąży do jakasjlepszego 
yposobu wykładów, sądzim y z n a te ry a ló w  p o ­
mocniczych, O to 'tab lice  botaniczne, zoologicz­
ne, anatom iczne; e to  w  szafce niewielkie m u­
zeum pozw alające n a  ilustrow anie w ykładów 
anatom ii 1 innych nauk  przyrodniczych W  in ­
nej szaf ę odnajdujem y woskowe m ulałe, s łu lą- 
ce do w ysładów  już czysto m edybinych. Na 
ścianach fotografie .ilustru ją zajęcia praktyczne 
uczniów szkoły.

Z  całości tsdaosi sie w r?żenie doskouałe 
postaw ionego zukladu z dufetn stw aniem  peda- 
Kogicrnem ui«twi<-nia p ra ry  u<zui 1 kształ­
cenia dobrze uzbrojonych w wiedzę fachową 
przyszłych pracow ników  ziemskich.

Na ścianie w tym  oddziale zrnjdajeroy ta ­
blice ilustrujące rozw ój szkoły O to  krzywe wy- 
k izu jąęe jak s^*da ilość uczni a-koiy bez żad 
ne^o wyks^t^Lenia i jcduoczelaie j».k wziasti» 
liczba z wykształceniem 2 i 4 -kiiascweai.

W  r. i 9° 4 nię m sm y uczn ów z. w ykształ­
ceniem  4-MBSowem. W  r  19 12  je s t i th  38 
jednocześnie ilość uczniów doz żadnego p rzygo to ­
w ania spada do O. C j się tyczy rozw oju szko­
ły —eto  dane liczbowe.

81’ r. 19 H  8 przedm iotów  'w ylładsry i.h  
w h m  4 ogó lto -ian tilcące: w  1912  re k u — 34  
p rzed m io t' w ykładowe, 17 tern 6 ogólaokrztał- 
cącyrh Koszty « ykszlnlceaia pojedynczego 
uczcia w r. 1914  w ynoszą rb. 23 kop. 10 , w 
r 10 :12—rb, 123 kop a 8 , f t  ś ;  uczni w zrasta 
z 16  (r. I9P5) do 51 (*, r _ 1 9 ^ ^

y j  s  m 00 ‘zisdc szkoły fdczersko-aku- 
szeryjnej znajduj .my tablicę iluUrującą rczulta ■ 

_ _  .1 _ - . . . ■ ty  istnienia podoi-jych  zakładów  ncukow ycn,
myśInyA  rozejrzenie się jed u k  b h ż i.e  wykaże, jm isnówicie zm n^jszenie się ilośzi L b .z tró w  b tz

Z e­
stawienie tych danych z zag rzm ią  wykazuje, 
że w porów naniu z F rsa ry ą , Niemcami i D a rią
Rpoya m* najw iększą^ śm iertelność przy naj-J Ro$(»k 1460 Jan  Kościelski zdobyw a M a--jv‘ * a rt« . 
Więkay.cj ilości rierodein (4 4 ?̂t,ł- D .ioc »c n i^ sb o rg  ns; K.Łi-żukacu. 
w ystarczają bynajm niej dla w yrobienia pojęcia*
o zdm w otaości ludu. «

— Szpital rkyiltsko katołlcM Coraz pię

— n i e s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  w  demu.
iNś 9 p r :y  ui. M okrej na G -S o ło m c u c e  I. ląn rto w  
urres nieostrożność p rrkw rócif r ł  siebie go tu ją cy  
słę sąnscv?»r i onniósi d ę ż k ie  spatrscaia p le c ó w

poracCy Je

kniej prteasrzwia się gmach szpitala rzymsko- 
Katolickiego. Russztow^nia «» miarę wykańcza­
nia zewnęirznycn ścian od ogrodu są zdejmo­
wane; za parę dni zaczną pokrywać dach o g ­
niotrwałą dachówką ząbkowską. Pochyłość o- 
gromna od ul. Lermontjwskiej, pierwej me- 
możliwa do przebycia pieszo, prędko dla po­
wozów dostępna się 'stanie, « szpital zyska na 
tem wiele, gdyż będzie miał Uwa podjazdy: 
główny od uł. Otrsduej, drugi od Lermon 
towskiej. ie ie z , kiedy tyle o?ób pizujeżdża 
dis zwiedzenia w ysu w y, byłoby bardzo pożą­
dane, aby szpital rzymsko-katolicki zwrócił aa 
siebie chcć trochę uwagi obywateli tego kraju 
i aby mu nie poskąpiono troebę grosza na 
dalszą budowę.

—  Y/yhory do R*dy Państwa- Nadzwy
ozajue gubcmialne zebrame ziemskie dla wy 
borów cjłonka Rady Państwa od ziemstwa k i­
jowskiego wyznaczono na 3 wrześnią b r.

—  W uprawie pomnąca iw .  Irery- W o 
bec pogłosek o zamierzonem zniesieniu prze* 
sztadzającego ruchowi ulicznemu pomnika św. 
Ireny na ul. Wlodzimier-kiej, Cesarska Kom i 
^>a Archeologiczna z^róciłs się do p. guber- 
ąątora z prcśuą, by »ui do zniesienia ac_i do 
przeróbek posizdającego w oczach komisyi 
wartość historyczną pomrika bez zezwolenia 
komisyi nie przystępowano.

—  Pogm b. Dziś, dnia ?x lipcs odbę­
dzie się po^rz*b zmarłego onegdai D. Picfcny.

—  Ś w ię to w a n ia  raCkUlCy. !Synod  peters 
buraki zarządził, aby w kijowskiej dyecezyi pra- 
po Jaw nej obchodzono uroczyć' *e r 6  io letn ią 

>ocznicę edyktu tolerancyjnego. D niem  św ięta 
mc być 14  w rześnia 1 9 1 3 ’ruku.

—  Rhorganssasyii dorożek. Da. 1 wrześ­
nia upływa termin, w którym dorożkarze zobo­
wiązani zostali do 'uaiiesiczeniatr*a ; dorożkach 
budek. Obecnie polecono policyi zawiadomić 
dorożkarzy, żc po 1 w zesn ia  dorożki na gumach 
niepo»iadajqce budek, nie pęir mogły.iryjtżdiKć 
aa miasto.

—• Nawy gmach gimnazyulny- w  posesyj
pierwszego gimaazyutn rozpoczęte zostały roboty 
-i :oine wzdłuż u’icy Funduklcjowsliej, gdzie tdauąć 
n s gmach gimnazjum żeńskiego św. Olgi. Nowy 
budynek ciągnął się; będzie cd u licy 'W . W ło­
dzimierskiej do Terenzczcnkowskiej z Jrontem 
od ul. Fund-kiejowcLiej. W  dotychczasowym 
gmachu gimnazyum św. Olgi mieścić się będzie 
zarząd okręgu naukawego. Budowa gmachu 
rozpocznie się w roku przyąrym.

—  Frzeniastahfo banka Bank kijov, skiego 
Z«-:qzku spółek kredytowych przeniesiony zob- 
tał do domu własnego przy ulicy Instytutowej 
Nk 3 .

—  0  subsydm m . Departament rdnictwa 
odmón ,1 zierrstau gubernialnemu kijowskiemu 
subsydyum na zorganizowanie sieci biolioteczek 
rolniczych. Zzmiast 600 rb., o które ziemst^o 
piosiło, departsment zaofiarował komplet ksią­
żeczek i broszur,

—  Z uniw ersytetu. Wobec wielkiej i le ś "  
nadsyłanych pióśb o wstąpienie do uniwersyte­
tu, rektor uniwersytetu pro-I petentów, u by 
nadsyłali dokumenty, ułożone w następującym 
porządku: do p ć a n ł i  należy włożyć matur;, 
dalej metrykę, świadectwo pochodzenia, papiery 
dotjćzące wojskowości, 3 fotogrsEe i kopie 
wszystkich dokumentów.

F, piery znajdujące się w powyżuzym po­
rządku ułatwią sprawdzenie i me spowodują 
żadnych nieporozumień przy zaliczaniu peten­
tów  w poczet stu ien tó r ua,wersytetu.

GiłfoBiiSYE.

-o- P. Maryan Dąbrowski został zatwier­
dzony na stanowisku profesora klasy gry for 
tepianowej w nowem konserwatoryum kijów 
skiem.

Pożzkcoowacerau udzielone
rarahiej.

— W /KRYCIE MALWERSACYf. Naczelnik 
kijowskiego v/ydz:a-u policyi śledciej wykrył na 
stępującą -na:wers lCyę jednego ze swych “agentów: 
Służąca M onćzeoko,kfór* przez pewien Crns siu 
żył* n gen-m»jor- Dićk, występowała jako g ićw jy  
świadek Vf Hprawlr ro^wedowej ostutnif-go. 
-Potiiev/ftż w  interesach żony gen-rała I  tayło  ̂ a by  
śin-iaUcząCa przeciwko nici służąca posiaocla jak 
najffcrsŁj opinią, przeto kilka razy zwracała się do 
policyi śledczej z prośbą, aby wydano służącej 
świadectwo, Stwierdzające, iż jest ona złego prowa- 
dcciii* i pociąn  na była do oapowiedzialaości k ty  
miu*!nej. Wydzi»ł jednak odmów!* wydania tik ie  
go ćw la-Rćtwa. Pu pewnvo» crasie wydziale 
zjawił ifę sam generał D, f zażądał, aby wydano 
jego służącej świadectwo o nienagannem jt  j prowa- 
d  eniu wobec tet"i, iż w k^nsystor-u prąwptławnym 
otrzymano o niej jakoajgorszą opitię Naczelnik 
policyi śledczej wydania t»kięgo świjuieciwa odmo- 
wfł, zainteresow my jednak tą sprawą przejrzał do­
kumenty i stwicrdżił, że * a m , świadcząca, o wy­
stępnej przeszłeści służącej, rf łszowoł agent poli­
c j i  A lekaardrow łkij.uktóiy przyza*,ł się do winy
i wskazał osoby, które go do tego "umówiły. Spra­
wę “kierowano ao sęnzi-go sleacrego.

— ZAGADKOWE ZABÓJSTWO Wczoraj 
w dzień jeden z żandarmów oddziału forteczaesro 
poza arsenałem kijow_>ii.« uttknał się nr trupa. Na 
tylnej części głowy widniały 3 głębokie wuy, zada­
ne prawdopodobnie szJOTą; 3 rana, mniejs” znaj- 
dow ła Sl3 z pfzęciwiej struny. O znalezien i 
zwłok zawiaduniiMio Sędziego śledczego.

i :«ł#typ kjjęfysifisj »*ttcyi
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Ogólmy etan pogody v  Rosyi tu ropsj. 
!&ic} a Kf.ua e «  pTO sta^i# U ł ^ n r a a  i tó w a a jc  
Obsw w atoryans fiiycży*gox

O p tiy  notowano w Centrum, na zafthodzic 
w Części wschodniej R"»yi Europejskiej. T empt- 

Tat-tra uiis*a od normalnej ta połudciowyna zacho­
dzie, na zachodzie i w Części **sntru>nl wyższą — 
w pozostałej Rosyi.

P - i i  widywana pogoda w Rosyi Europejskiej 
na d. 31 lipca: t.uitł na wschodzie, ciepło ca poła- 
.aiowym wschodzie, tem peratur i umiarkowana na 

połnoCt ym wschodzie, Chłodno w pozostałych rejo­
nach. -'ejzcze przewidywane w pasie pćłaoCnym, 
na zachodzie i rrieisc« mi w Centrum i u l  skrajn- ’0o 
południowym z-cLodzle

W  Kijowie — cnłod-awo, chwilids deszcz.

Zabawy i widowiska.
Komedy a rosyjska w amcchu ’om ry. DzSt 

,F l,rt przez te.cfOLJ; jmro: .FaLstwo Meyerowie". 
Operetka rosyjska: Dziś I jutro: ,Pupeik*. 
Kinematografy'. K o t s o :  .Niewolnik tłu-

mu", .Niepowiodło się starutzkowl", .Zam ek Eeride0 
Kronik* Gaumat-t* j

Z tcdni i lozyki.

-Ie liczby
n* 228

, . ,   było 124
b iz  wyksz-i.łc* w r. i g i a  28 x felczerów
y.ko 8 j . Liczby te  ś» isd czą  o cgrom nem  pud 

niesieniu 8 ę poziomu mi dycyny ziemskiej.

■ur

- f»i j«k i przytoczone poprzednio, I w ykształcenia f*cóowe3 o. W  r 1005 
św iadczą t j lk o  o ogrom nym  w .roście  popular- fcW.ei ó tr obaługująry^j z l - n s ta o  
n o śn  m edvcyny w ś ód ludu który  ct raz częł- ' 
ciej ucieka się do perady  U karskiej.

Z  m ap wysta* ‘ooycb uderz* jed ao — d ro ­
gi szerzenia się cfcoJery. Giównym rozgadni,- 
tie.m tej zarazy był Kijów; tyłko nu krańcach
guberni, cholera p izech rd ii z gubernii sąsied 
1 i^h i szerzy s!ę za pcśrcdoict^i-m  m iast i 
ttiasteazel Z e zwiedzenia tego ctidriału odno­
si się w razesie, ż t  ziem łtw o głów cy 1 aciik 
Łłatlzje na  zbadanie epidemiologii gubernii. W
Porów naniu z m ałeryalem , dotyczącym cb o i6b ^ ą l s i ś s S i f l G ,

r ‘ t ó  T o J ,ó lJknie  d S # Cy Zdr° WOt‘ J *U 3t (t3) I«U“Ccgo LoyoJi W.
D ane o śn ie rte łn aśc i w gubernii zesta- J r t , °  ^  Oko* * cb*

ś“ ie ft,la c śc ia  w K osyi w o«ÓIe '  za i a S i  i ł j f t - *  sadz - V  fgranicą. O tx  1 n sry s tk o . Śm iertelne ić »  gun J Ę ."  <(i# ^  ^  ] . ^  *

— KRADZIEŻE ĘVy restauraćyi w domu 
N* 13 przy ui, Busejnej jednemu z "ości Hajda 
matczence Skradziono 150 rb.

W  mieszkaniu ZaCharCzenkt w domu Jfe 16 
przy u!. Ekaterynleóskiej djktmano kradzieży un a 
nla. Złodzieja ujęto.

W  domu 2 przy uK Bulwarno-Kudriaw- 
s';iej u M, Nazarewej scradzloao pieniądze i xe- 
garek.

Na GłubocryCy obek Czmielowe^o jaru niej a- 
■ i D. Łazowski zoitzł nrpadnlęty I ograbiony ns 
5utnę 120 rb.

-  WYPADEK Z SAMOCHODEM. Na Kre- 
Stczatyku wprost Cukierni Secnadeniego nastąpiło 
-durzenie t»in»chodu z powozem. Powóz został 
unkodteny.

— OTRUCIE CIASTKIEM. Zanitowano no­
wy wypadek zatruci* ciastkiem. Na Padale E. Isa- 
ko va zjadłszy ciastko, Łupione w cukierni Ziwzła 
przy wl. KoustautyoowJkiej, poczuła objawy zatru­
cia. Pogotowie udzieliło I pomocy lek  sklej.

-  ZAMACHY SAMOBÓJCZE. N* Krosrcraty 
ku wprost coKU M a j  w tam iarze Samobójczym 
zażyła1 trucizny isobhit* niewiadomego nazwiska 
Pcgotowie udzieliło dtisperatce poaaocy lekarskiej.

W domu S& a8 przy uL D.ehtlarewsklej zaży­
ła trucizny Eudokaya R.

W  uoasu Ni ja  przy zaułku ŁukjanowlsCkisa 
otruł r 'ę  ordyuaas Stefan B.

Pogotowie w obu wypadkach udzieliło pom o­
cy, po-Lzem desperatów odwieziono do Sip:taL.

-  ARESZTOWANIE. W  Nikolak.ej Słobód- 
Cc jtrćSztcWKTio niejakiego Mtjbe^gi, który pri.y- 
włastczył 1,250 rb., tiaae mu p rze/ właściciela aklc- 
pu Rąjzmana dla wykupi :ala wekslu.

— ZBROJNE STARCIE POLICY! ZE ZŁO- 
DZIEJAMI. P r ie i  10 dniami z aresztu prz Cyrku­
le  st iroftijowskim zbiegli dwaj j.łidzSeje Uo.rakow 
i Sticpajow. Obaj dokonywaji już ucieczki nie­
jednokrotnie. Wczoraj ran * agenci policy' śł derej 
zauważyli U 'rakow a z d'ugim złodziejem Mikuti- 
ncin, jadących dorożką ?r;.ez ul. Alrksandrowską. 
Wsiąoh-zy do przejeżdżającego tramwaju agenci 
wkrótce dogonili dorożkę, do wi IrąC obaj złodzieje 
zeskoczyli z dorożki i źaCzęU u d tk ać  w orzeCtw- 
nych kierunkach, ścigani prze* agentów. Utzakow 
lo goriąCego go agenta dał kilka strzałów, leer 

b-tskutecznie sam natomiast' padł raniony wymzn- 
Um z jew okreru  agenta. D-ugi złodziej, nę U', 
bezuroocytr ddd .ł się sam w ręće póneyt. Jsza- 
ftfor Kocotowie odwiozło do Szpitala Aleksandrow- 
»JdegJ, gdzie został pczosUwtory pod strażą

L  POŻARY. Do. 29 lipci ó  gaffź. ia  w. no­
cy wybuchł po.tar r* dzielnicy Nowjje StrcjsaiL w 
dwóch sąsiednich Sadybach- należących da K. Ko-

Operetka rosyjska.
Nowa op -rttka Gilbert’* (autora .Motoru nai. 

łości*) .Pupsik", pomimo, iż posiada charuk 
te' yaiycene tiechy twórczości ber'lŁłk!ej (bardzo 
mało muzyki i bard o wiele naiwnych truck’ów i 
kon4epi6« j, posiada jednak kilka scen, które się 
ogluda i których się ałttuha z prawdziwą przyjem­
nością. Rolę g łóasego bohater:, operetki .Pupst 
k»“, chłopczyka, który prrestaje być chłopczykiem 
i ma zamiar zostać mi idtleńceo* — grał z dgrJjh- 
'ą  werwą p. Grek iw. Doskonałą nadąsaną małż aa 

r ą  automobillst była p Barwinskaja. Niemniej 
'dobrą zalofz dziewczyną — partner* , p. Greko- 
wa — pani PotopCzyna.

Bardzo ładna je sf piosuka „o^PupłiŁu", śpie- 
wans nrrez p. Greko w a i p. P^topCryną. Cicsawc 
są nowe tańce: ^.grizzly bsar* w końcu r-go aktu i 
.tango" w a-m fckClc.

pr z y je c h a ł : bo , k u o w a ,
Eolel Continental: pp. r .  ł.f. Lubieński,! M. 

KoCzubiej, H Bauer, P. Memorski; M. Hetman, E. 
Heininger. A. Kurie, J. Kr uplećtkI,;K. Nejmar

Hotel Kr&Mts: pp M k i Trubeckoj, F. 
S d b l e s l W .  Kłapiszew .ki, d ł.m'£ioCłew',-.nowr W 
Młynarski, W. Czychirew, W. Herbut 'itrjb^wicz, 
Ch. Rajzman, M. Morozow, L. Gedeonow, A. Rząd, 
M. Kronbfrg, P» Al beat w . G. Z? pjtyńskl. A U- 
prnch, A Sucharów, A. Reżkow, ;E. Nagorny, M 
Okuniew, M. Rochalsld, O. Aleksandrowa, L. Le 
nicz.

S i t s l  Ermitażr: pp. Sakoł m u, K. Ban n, A 
Kotow, M. Buzin, A. Kempe, G. Kempę, S. R oas- 
aowBki,‘ E Rojewa.

Hotsl S iadyn iu ła :  op. A. IFierekrestow £  
Kamieński, II. Hlnćberg, W . MrTewański, N. Male- 
wansks, J. Swlrski. D. Pożetnow, S. Kulesza, R. Ra 
tier, K Kauzt n, J  Szcza/Pński, G. Staćzkow, P. 
Proskuriakow, J. Tarczyński. K. Peiłow, S. Koro 
lew, A. Pogorzelska, 1"M.jDŁlmski,5A. Aleksandrów 
Z. Maszyńska.

Hotel Praga: pp- WYWotawa, M. 'Z R h, W 
Zi-:h, R. Gronowski, B, W idim m , M. SzCzerbań, 
W. Kamieniecki, K. Własowa, P. W łasaw.

Hotel Kane: p-*, J. Snkołow, K.'Han, S Łado’ 
R. Butwiłowski, K Sona*nawsM,V!B. WłaSuCzewskł 

Hotel Univertitl‘'pp. K Genel, J Kupritt, F 
Dragomtreck:.

PalastHMeJ: pp. L. Nejfeld, L. Ryudiiuk, D 
Tisgaj, A.*ZasiedatieIewa, K. Zasiedatlelewa, M- 
Aksionow, A. Aksionowa, G. Brojde, T. El (tein, Ni 
Brande, Z. Lurje, M Dawidów, K. Daniłowa, J* 
Żywow, M. Tutelmtn, Z. Tutelman, A. Mogilewski, 
S. Gurewicr,'A . WsltuCb.

Grand-H6U l Imperial: fpp. D Surłoczanow — 
poseł dn Damy, J. Hermzns, M. Landau, Q. Glad- 
Łte'n. H D*ment»teia,*K Lewina. Kopeljowłć* 
L. Majzmia, K. Kołkawski, B. Bialik, B. Szażersteln, 
M. K aniew ski/ L. Apittowiua, S. Apatowski, J «f -  
bek-Mtchmud-Bskow, fA . SzterengTuż, J. Lichten- 
stein, G. Śnieżków, G Roszol.

Miedwicdkow, A. Radczenko. M. Kazauin. J. Dot- 
R*tuszetko, M/KapĘ-K. Kuźaiin, N. Han- 

E 'anł«w a. E. Glok, A. Hame— -  G Trelle, 
V?nA’n' Młłmberg, P. (Izetwierikow, M. Zo- 

1?^ • ii_ R3* a; ^  Michajleakot_ M, Danlenkowicr,
M. DawMo-

_   |T jf
rn , M. iszczeako, A. RadCtCuko, A. Totbiti, M 
Czerniak, H. Michajienko, M. S:aC, M. Kalinowski, 
H. Mering.

źlaka i K Stsebickiego, przy zaułku Nowo-Sowskim [ Bielktewięz^, j Rabatkłn, *L. Szu c 
,(d. Nk i  i 3). Pogrążeni we śuie mieszkańcy zalo- WIC'>,; /órfeicwic/.^D.^Lezik, T Kisło w, 
dwie mieli czas na ratowanie /ycia, pozostawiając 
ca 'e  mienie tu  pastwę ognia. W ogniu zginęły 
3 kanie. Dzięki wysiłkom strsży ogniowej po ia ; 
ci godz. r po półn. zdołano sWumić.

W  godzinę później wybuchł p o 's r  na Łuk ja 
3Ó#Cc w sadybie G PauzCicuki p.zy Lukjanow.tc- 
kim zaułku (M 37). Z niewiadomego powodu za­
paliła się szopą, skąd ogiań przeniósł się na dacL 
sąsiedniego demu. Ogień jednak zdołano rychło 
stłum ć.

0$  kWimwtSfc&śtt i  śp im ę t f i -

Rozkaz do am<‘; huT^a^skla}-
Sofia (AP). Ogłoszony został roskmz d*> 

armii króla Ferdynanda. Król przypomioa o 
zwycięstwach, odak-sionycŁ podczas kasupatiii 
przeciwko Turcyi. Kampania zakończył* się 
zupełnym tryumfem eręta bułgarskiego. W oj­
ska bułgarskie zdumiały świat odwagą i dyacy* 
pliną, wskiacsiwszy chwałę dawnych królów 
bułgarskicn. Dalej rozkaz brzmi: ^Źołqierzt!
V/ chwili, gdyśmy mieli powrócić do ogaMc 
domowych, spadł na nas nowy cios. Nasi 
sprzymierzeńcy, z którymi zawarliśmy traktaty, 
postanowili zdradzić nas i odebrrć to, cc -my 
zdobyli za cenę krwi dziesiątków tysięcy boha­
terów. Oburzony takiem wicż/ołomatweia, rały 
naród bułgarski, od głow y państwa do ostat­
niego wieśniaka i robotnika, n*e tńój* s:ę po­
godzić z podobnem poniżeniem. Żaden pawyo- 
U  bułgarski nie mógł dobrowolnie bez walki 
wyrzec się Monastyru, Orcb dy, Dibry, Frilcpa, 
Śalooik, Seretu i innych ziemi bułgarskich, za- 
wleszkałycu przez braci naszych po krwi. Zmu­
szeni prze* nas tych sprzymisrztńców, miUiiełiś- 
-uy wbrew naszej woli wznowić ciężwą walkę. 
Lakończyłaby się ona powodzeniem, gdyby nie­
przewidziane w arufki polityczne nie paialiżo- 
wnły naszych sił. Earci ze wrzystidcb stron, 
rmuszeni byliśmy podpisać pokój w  Bukaresz­
cie. Ojczyzna nasza nie mogła walczyć z pię­
cioma sąsiadami, gdyż w razie przeciwnym ry­
zykowała utracić wszystko. Wyczerpani i zmę­
czeni, lecz nie pokonani, zmuszeni byliśmy po­
chylić okryte chwałą nas?e sztandary w  ocze­
kiwań’ - lepczych dni. Żołnierze’. W  chwili, 
gdy opuszczacie szeregi bohaterskich pułków 
srasrycb, uważam z* święty swój obowiązek 
wyrazić wam w  imieniu Buł^sryi serdeczną i 
gjłęooką wdzięczność za wszystkie ofiary, cier­
pienia i wysiłki, które zmuszeni byliście znouić 
podczas tej tak ciężkiej wojny. Niecn wyna- 
gtstSzi " a s  Bóg za vszyStko, czcgo&ie doko­
nali. K  storya i potomność osądzą, ocer:ą i 
rłotemi zgłoskami wyryją wasze zasługi w  onl- 
ozt ojczyzny. Życzę wam, abyście powrócili 
w zdrowiu do waszych rgrisk  domowycB i od­
dal się z nową energią i nowemi sFami spo­
kojnej pracy, życzę wam, aby wolność narodo­
wości i dobrobyt kwitły wsz ;dzie wokoło was. 
Opowiedzcie swoim dzieciom i wnukom o od­
wadze żołnierza bułgarskiego i przygotujcie ich 
do dOKonania wielkiego dzieła, rozpoczętego 
przez w as". W  końcu rozkazu król żegna się 
ze s »ymi bohaterskimi żołnierzami, swymi dro­
gimi współpracownikami.

A ustiya a Niemcy.

W iedeń (AP). Z  powodu wymiany telt- 
gramów potni dzy cesarzem niemieckim i> kró­
lem rumuńskim .N sue Freie Presse" pisze: .T e ­
legramy te należy uważać za najbardziej donio­
słą mrnifćstaryę cd chwili rozpoczęć* się sroj- 
ay bi&auskicj. W  chwili, gdy Ąustrya stawi* 
aa kaitę całe swoje znaczenie polityczne, byle­
by tylko pozyskać dla Bu^aryi pewne ustęp­
stwa tery tory alne, cesarz niemiecki kładzie nil 
szalę całą po'ityczną potęgę Niemiec dla san- 
kcyonc renta pokoju w tej formie, w jakiej za­
proponował* go i przyjęła Rumunia. W  ciągu 
ostatnich tygodni Niemcy i Austrya kromę We 
wręcz przeciwnych kierunkach. Jest rzer-ą na- 
■urałną, że w stosunkach trój przymierz* do R *- 
munii Austrya wskazywała Rumunii kurs poli­
tyczny. Obecna wymiana ttdegramór wskazu­
je, żc Rumunia w stosunkach swoich do trój- 
przymierza szuka opaicia w Berlinie. Zapytu- 
emy więc: czy dla Austry! dogodna jest ta 
-j-miana telegramów, jeżeli Niemcy urządzają 
demonstrację, ostrze której skierowane jęat 
przeciwko polityce auatryackiej na W schodzi?"

.M  mtsgablatt*, przypominając o miano­
waniu króla greckiego generał-fetdmarkzołldeic 
armii niemieckiej, pisze: „To mieszanie się do
wypadków bałkańskich jest bardzo oryginalnym 
komentarzem do poprzednich oświadczeń Nie­
miec. Inaczej wyobrażaliśmy sobie wierność 
Nibclungów*.

Bór lift (AP.) Wiadomość o w miai c te­
legramów pomiędzy króiem rumuńskim *  cesa­
rzem niemieckim komentuje z  ożywieniem pra­
sa i dery finansowe. Już po otrzymaniu pier­
wszych wiadomości o pokoju w kolach urzędo­
wych cświadczoac, i i  niema urrędowych 
wiadomości o ramiarre Austryi zażądania rew - 
i j i  traktatu pokojowego. Są tyłko ujformacye 
prasowe. Obecnie ze źródeł miarodaj lyca zą- 
oewmają, iż po zrmianie depesz 1 komunikacie 
.NorJd ufsche Ałlg. Ztg.«, nie można ~ wt^ić, 
iż Niemcy nie życzą brać udziału w jakichkol­
wiek usiłowaniach .mającycn na celu zmodyfi­

k o w a n e  traktatu. Niemcy dołożą starań, by 
traktat został uznany przez wielide mocarstwa, 
co prawdopodobnie zialanie oa.ągi ę*e bes azcze- 
gólnych trudności.

Koła fiiansowe r :  a;ą z wiełłrem ukaja­
niem wiadomość o wym anie depeąz. Sądzą, 
iż ns Bałkanach zapanuje spokój rzeczywisty. 
Cesaiz wyglotó mewę w Lubcct. w której po­
wiedział: „Bronię kupca niemieckiego. Jego
wróg —  jest moim wrogiem*. Słowa te tłuma­
czą w ten sposób, że cesarz piagnie ostatecz­
nego uznania pokoju bukareszteńskiego.

F mobliizacya,.

Bilhareszt (AP). Król Podpisał dekret
0 demobilizacji, któia się rozpocznie dziś.

Si fjg  (AP). Rozkaz o demob lizacyi prr.es- 
łano dowódcom armii. Damobilizacra rozpoczęła 
się wczoraj. W ojska wyruszyły już do miejm 
pobytu w  czasie pokoju.

Wyttkl&na telegram ów N ajw yższych-

Bukareszt (AP ) Z  powodu podpisania
.rąktatu pokojowego w Bukareszcie Najjaśniej-
b ij  Pan i król rumuński zamienili następujące 
telegram j:

„Prosię wasią królewską mość przyjąć 
Moje szczere życzenia z powodu przywróci ni*
pokoju na Bałkanach. Ten rezultat dobroczyn­
ny jest jednocześnie niewątpliwym sukcesem 
Rumunii. Składam najlepsze życzenia szczęścia
1 rożka. ’ tu r —s emu krajowi, rzą lżonemu zapo- 
o-egMwą mądrością jego monarchy.

M IK O Ł A J ",
Król rutmińłki odpowiedział:
„Do głębi w ru izo n y  współczuciem i przy- 

chylnemi życzeniami, z któremi W asza Cesar­
ska Muść raczył zwrócić alę do mnie z po­
wodu obecnie zszończonego dzieła pokoju

I
 dziękuję Waszej Cesarskiej Mości z giębi serc* 
za te nowe nieskończenie drogocenne dowody 
pizyj ź a. Niech będzie pokój ten trwałym!
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N ech doprowadzi do uspokojenia i rozkwitu 
pó**jspu Bałkańskiego, zbliżając nir dy która 
łączy tyle wspólnych interesów1 !

Najazd turecki.
Sofia (AP). Według informacyi kwi Vi  y 

fcłówfi*), turcy ufortjfikowują Kirk K ili^ę Ż l l  
nierze tureccy zabierają zbiory zb>ta i w ywo­
żą tJrowe. W  Tym owadiiku szc cę wsi buł­
garskich został otoczony przez t rrl ó a, którzy 
wymordowali wszystkich mężczyzn. Grecy peł­
nią służbę szpiegów u turków. Wczoraj na po- 
atarunek bułgarski K jju k  Oglelar, w okręgu 
ChSi.*manliy napadli niespodzianie turcy i wzięli 
do niewoli 60 ludzi, którycn wysłano do Pa- 
paa-E_*jj. Dowódca 9 tej dywizyi donosi. żc 
główne aiły greków cofsją się z pod B;kir* 
Tepa doliną Stiumy, paląc po drodze wszystkie 
srsit.

P* te mówienia delegatów pokojowych.
Bukareszt (AP). Venizelos na bsnkiecie 

wydanym przez miasto wygłosił mowę. Przy 
pisując powodzenie mądrości króla Karola, Ve- 
niseloa podkreślił, że k o ck i eneya ukazała mo 
iliw otć samodzielnego rozwoju państw bałksń 
akiefa. Bułgarski delegat Tonczew, który po 
ras pierwszy przemawiał w ciągu całego czasu 
pobytu w Bukareszcie, wskazał, że delegaci 
bułgarscy podpisali pokoj na warunkach uciąż­
liwych, lecz nie mogli nie wziąć udziału w ban 
kiecie, wydanym przez miasto B jkaresit, w któ 
ram hułgarzy w ciężkich dniach walki o nie­
podległość znajdowali pomoc i poparcie.

Telegram Sazonowa.
Bukareszt (AP). Majoreacu otrzymał tele 

gram od ministra spraw zagranicznych 'Sazo­
nowa z życzeniami z powodu zawarcia pokoju

Odpowiedź Tiifoyi.
Konstantynopol (AP). W  odpowiedzi na 

ustną notę mocsrstw w kwesty i ewakuacy' 
Adryanopols Porta oświadczyła, że rządsu’tań 
aki stale dążył do stosowania się do zasad 
traktatu londyńskiego. Jednak decyzya w spra­
wie lirui £aos Midya nie mogła być urzeczy­
wistniona przez rząd, d a którego powstał obo­
wiązek niedoou szczecią do systematycznego 
wypierania ludności tureckiej poza wskazaną 
linię. Oprócz tego rząd obowiązany jest stwo­
rzyć granicą, która by gwarantowała bezpieczeń 
siwo stolicy i cieśnin.

Konfarencya ambasadorów.
Londyn (AP). Konferencja ambasadorów 

rozpoczęła wczoraj posiedzenie o gedz. 3 ej 
m in . 3 0 .

Londyn (AP).. A gen cja  Reutera została 
poinformowana, że na konferencji ambasado­
rów osiągnięto porozumienie w sprawie wielu 
ważnych kwestyi. W  kwestyi wysp Egejskich 
Grey wniósł formułę kompromisową w ceiu 
pogodzenia poglądów Frsncyi i Włoch. Po 
zakomunikowaniu powyższej formuły odpowied­
nim rządom można żywić nadzieję, że na na- 
atępnem posiedzeniu 30 lua 31 lipca zesraną 
opracowane na tej podstawie warunki porczu 
mienia. Opró~z innych mniej ważnych kwe­
styi, jak wynagrodzenie członków komiayi mię­
dzynarodowej dla wytknięcia granic, ambasado 
rewie rozważali propozycyę Czarnogóry w spra 
wie sprostowania północnej granicy Albanii.

Propozycję popierali Grey, hr. Beckendorf 
i Csmbon. Pozostali ambasadorowie w spra­
wie propozycyi powyższej zasiągnęli informa­
c ji  od swych rządów.

Z Jiporii.
Toki3 (AP). Chuan-Sia przybył do Modzi 

na transportowcu japońskim z Hongkongu W ed­
ług pogłosek wyjechał on incognito do Tokio 

ToklO (AP.) Nastąpił wybuch prcchowni 
M a:dzuru Jako przyczynę podają wysoką 

temperaturę. Jeden żołnierz ciężko rani >ny.
Tokio (AP.J Połieva pilnie strzeże życie 

Suń-Jat Sena i Cbuan-S.na, za zabójstwo któ­
rych, według kursującycn pogłosek, wyznaczona 
tos ała duża nagroda pieniężna. Koiespuuden 
towi „Ntci-Nici* Suń Jat Sen oświadczył, że 
przybył on, aby ię naradzić z przyjaciółmi ja­
pońskimi w sprawie przyszłych lujów Cnin.

Tokio (AP.) Makiiio oświadczył d e leg ah u  
partyi Lej Jukaja, 2e zbiegom z południowych 
Cnin rząd okaże protektorat, lecz zastosowane 
będą środki, by nie stworzyli oni z Japonii 
podstawy dla dalszych wystąpień w Chinach.

ę m j m w a  Włoszech.
Barcelona (AP.) Strajk zakończy! się R o­

botnicy pizyjęli propozycyę rządu w sprawie 
pośrednictwa.

Rzym (AP.) Strajk w Medyolanie zbliża 
się ku końcowi. Robotnicy niektórych kategoryi 
przystąpili do praćy. Próba rozpowszechnienia 
strajku w innych miejscowościach Włoch nie 
powiedia się W  Rzymie&Itba pracy ogłoałs 
strajk od godz. 4 po południu, pomimo to jed­
nak pracowano normalnie do wieczora. Rucb 
tramwajów i powozów nie został zawieszony. 
O zaprzestaniu pracy przez, uiektórć znaczniejsza 
kstegcrye rob itoikóur don aszą > Pizy, S aa  Pier 
d’Areny i Sesire Poneste. Izba pracy w G e­
nui wydała odezwę nawołującą do zaniechania 
strajku.

Riym (AP) 2  Medyolanu donoszą, że 
dtje się zsu ważyć wznowienie robót. Strajk 
powszechny prawdopodobnie został ukończony 
Tramwaje kursują na wszystkich liniach W  
Rzymie niema żadnych śladów strajku. Gazety 
poranne wychodzą regularnie. Przebieg robót 
w warsztatach okrętowych i fabrykach jest 
normalny Pojedyńize wypadki zawieszenia 
pracy dają się ztuważyć wśiod mularzy.

Z Chin.
SzarchaJ (AP). I 510 powstańców zaata­

kowało tysiączny oddział rządowy, lecz zoatali 
odparci i stracili 200 ludzi zaoitych i rannych. 
Straty oddziału rządowego są nieznaczne. For 
ty wuzuńskie zostały otoczone-z 3 stron.

Z lotnictwa.
Berlin (AP). Lotnik francuski Seguin 

przeleciał bez przerwy w ciągu jeduego dnia 
1,300 kPosaetrów z Birrritz do Bcemy,

Uwolnienie rezerw istów  w Austryi.
Wiedeń (AP). Według informacyi „Mili- 

tftrische Rundschau1 , w dniach najbliższych 
u-staną zwolnieni liczni rezerwiści w Bośiii, 
Hercogowinie i Dalm acji.

Echa kampanii krymskiej.
P rry t (AP). T sk  zwany dzwon sewasto- 

polski, wywieziony podczas kampanii krymskiej

i znajdujący sią dotąd w katedrze paryskiej 
obecnie przewieziony został na dworzec kolejo­
w y w obecności przedstawiciela amnastdy ro ­
syjskiej w celu odesłania go do Rosyi.

Z parlamentu angielskiego-
Londyn (AP). Izba gmin. O dpow iid.jąc 

w izbie gmin Asąuith oświadczył, że rząd po­
stanowił zarządzić zbadanie kwestyi o przyciy- 
aach szerzeni* się i sposobie leczenia chorób 
wenerycznych.

Cholera.
Ssrajaw o (AP) W  górnej Tuzli, w okrę 

gu Tuzla, stwierdzono 6 wypadków zasłabnięć 
aa cholerę azjatycką, w tem 3 śmiertelne.

Z Fiolandyl-
Kelkingfors (AP). Ostateczna suma gło­

sów, podanych na wy bora-, h do sejmu, ayncai 
725.01.7; liczba biorących udział w wyborach
0 82,077 jeat mniejsza od liczby wyborców po­
przedniego sejmu i stanowi 5» proc posiada­
jących prawo głosu. Zwłaszcza znaczne aa 
straty robotników chrześcijańskich i atarofinów. 
Socysiiści i agraryusze stosunkowo wjrgrrii. 
Do składu sejmu weszło: 90 aocyalistó w, 38 
starofinów, 29 młodofinów, 25 szwedomanóu i 
18 agraryuazów. Obrano 83 nowych poałówi 
w tem 22 kobiety, z nich 14 aocyałiatek. Prze- 
ważna część posłów nie posiada cenzusu w y­
kształceniowego. W śród wybranych szwedo 
manów— Emil Szilbergson i d-r Terngren. s 
liczbie młodofinów— Ero, Erkko, Tekla, Hultin, 
Jonaa Kastren, Swinewocd, w liczbie starofi­
nów— Daoieiaon, Kalmari, wśród aocyalistó ir—  
Tokoj, Mina, Siłancaja i 16 redaktorów gazet 
sccyalistycznycb.

Zgon.
Petersburg (AP). Zmarł nagle powieścio- 

p isu z  Awaiejenko.

Różne.
M oskwa (AP). Został skonfiskowany 

>6 418 .gazety „Rui* za artykuł .W ojna "za 
pumocą strajków*. ReJakcyę pociągnięto do 
odpowiedzialności na zasadzie paragrafów 129
1 1034

TyfHs (AP). W  okręgu zahat siakim pod­
czas wymiany strzałów między strażnikami a 
bandą rozbójników zabity został Martuzali, 
członek bandy, która więziła inżyniera K uli­
kowskiego. Herszt bandy Kamazanuli został 
raniony, lecz zdążył się ukryć. Jeden strażnik 
ranny śmiertelnie.

Batakowa (AP). Na parowcu .Hrabina* 
poszkodowanych jest 14 oaób, z liczby których 
ciężko rannych 8 Zabitych niema.

Petersburg (AP). Komitet do spraw pra 
aowych zarządził konfiskatę 5 gazety .  Rabo- 
czaja Prawda* i Ni 7 gazety .Ź iw aja  Z  zń*.

Baku (AP). W  Bebi Ejbacie zaztrajkowali 
robotnicy kopalni rylskich i 10 drobnych firm. 
W ystawili żądania robotricy bakińskiego T  wa 
nafty rosyjskiej. Rozpoczęli pracę robotnicy 
T-w a .Petroł* Adamowa.

Pełtaw a (AP). W  Kremieńczugu ulewa 
zalała niżej położone dzielnice miasta. W iele 
domów zostało zalanych wodą; mury popękały 
grożąc zawaleniem. Mieszkańcy po części opu­
ścili mieszkania, po części zaś przenieśl się 
nu strychy. Klęska wyrządziła ogromne straty
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Z ostzłniej chwilę
W ystąpienie m ocarstw .

Konstantynopol (W ł). Wielkie mocarstwa 
wystąpią energicznie, by sprawa Adryauopcla 
byU załatwiona w duchu ich życzeń; Możliwe 
jeat nawet złożenie T u r c j i  ultimatum

Z Sarbii.
Bialogród (W ł). RząJ przedłużył mórato-

ryum.

Na pograniczu czsraogórshlsm. %

Cetynia (Wł.). WyDikły potyczki pogra- 
nictue t  mslisorami. Są zabici i ranni.

Sprawa Kawali.
ParyŹ (Wł.). Ambasador Izwol kij wyrsz.1 

Pichonowi przekonanie, że uprawa Kawali nie­
bawem zostanie wyrównana.

Pożyczka serbska.
Paryż (W ł). Pichoa dał do zrozumienia, 

że Serbia może liczyć na pożyczkę we Fran- 
cyi. Potrzeba będzie óoo milionów na odbu­
dowanie miast i emerytury rannym.

Stanowisko m ocarstw .
Londyn (Wł.). W  kołach’ dyplomatyc] nych 

tw lerJ... że Rosya rrzeknis aię rew izji tr§kta 
tu buksreazceńskiego, ponieattż życzenia Abatryi 
są wygórowane. Jeżełi wszyatVie mocanitra 
uznają potrzebę rewizyi, wówczas I Anglia aię 
przyłączy do nich.

Z Futgtryi.
•Sofia (W ł). Król Ferdynand jeat chory 

i wybiera aię w dłuższą podróż za g aaicę pr 
ratyfikacyi traktatu pokojowego.

Sofia (Wł.). Gabinet Radosłtwowa pra- 
w dopodobii: ustąpi.

Sofia ( Wł ) Rada ministrów zarządziła 
demobilizacyę. W  pierwszym rzętzie /ostaną 
zwolaieni rezerwiści i cchotaicy w wieku ponad 
33 lat.

Noty tu łg irsk i* .
Wiedrń ( Wł )  ,N tue Freie Prcsst* dono­

si, że B jlgarys wyayłs dwie noty: pierwsza 
dowodzi, iż Bułgarya zmuszona została do pod­
pisania pokoju, druga— że zarządziła ona demo- 
bilizacyę mimo gr< i  ego stanowiska Turcyi.

W y h w  Wisły.
W b rsiaw a (Wł.). Poziom W isły podniósł 

się przeszło o 14 stóp. B jlw ury zalane. Gu­
bernator polecił wysłać łodzie ratunkowe do 
zalanych miejscowości.

Konkurs.
Kraków (W ł) Delegat namiestnictwa ruz- 

pisał konkurs na budowę gmachu Akademii 
Górniczej. Termia upłjwa z dn. 15 ” 0 faż- 
dcicrniks.

Zabranie akcyctiaryu&zów.
Petersburg (Wł.). Na zebraniu akcyona- 

ryuszów banku Wawelberga postanowiono zgo­
dzić aię na propozycyę ministerstwa o usunię­
ciu W awelberga ze stanowiska ayiektcra.

Projekt wyodrębnienia parafii finlandzkich.
Petersburg (Wł.). Projekt wyodrębnienia 

dwóch paraf;i gub. wyborskiej ponownie roz­
patrywany jeat przez komiayę. Z 1 itame rc zwa­
żona kwestya, czy projekt ma być przeprowa­
dzony w drodze prawodawczej, c/y też w dro­
dze zarządu Najwyższego. Wskazują, iż przy­
łączenie S  ettroriecka do gub. petersburskiej na- 
a:ąpiło w drodze zarządu Najwyższego.

0 wprowadzenie kuryl wyborczych
Petersburg (Wł.) „Riecz* donosi, że w y­

borcy rosyjscy do Kady Państwa z kraju pół­
nocno-zachodniego czynią starunia o wprowa­
dzenie kuryi podczas wyborów oraz urządzenie 
zja/du pełnomocników rosyjskich w Grodnie. 
Projektowane jest wysłaniu deputacyi do Peters­
burga.

Różne.
Cbabsrowsk (AP). W  obecności główne­

go naczeluka kraju dokontno uroczystego za­
łożenia kamienia węgielnego pod budowę naj­
większego w świecie mostu kolejowego na rze­
ce Amurze, budowanego przez robotników ro­
syjskich.

Helsingfors (AP). W  Kotce spłonęła fa­
bryka celuloidu. Straty wynoszą przeszło mi­
lion marek.

few a sto p o l (AP). Grupa pilorów szkoły 
lotnicz-j dokonała śmiałego lotu do Symferopo­
la podczas burzy i deszczu, przebywająr w po­
wietrzu w ciągu 53 minut.

Charbln lAP) Mieszany sąa rosyjsko- 
chiński skazał na karę śmieici czterech i  na 
roboty ciężkie sześciu cbunchuzów, schwytanych 
przez rosyjskie strsże pogranrezne w czerwcu 
na siacyi „Pogianicznaja*

Staraniem  Tow. Polskiej Szkołj Nauk Politycznych i przy paparćiu Sejmu 
k ra jow ego  i R ąau roipocryne w jesieni 1913 r. swój trzeci rok istnienia

w  K ra k o w ie .
Kurs nauk dwuletni. Z*pis 15—30 piidziernika, opł»t» 200 koron (80 ru­
bli; roczaie Kwalifikacye ola kobiet i mężczyzn. ŚwiaacCtwa ukońcro 
re j  Szkoły średa ej. Blizsze objaścieuis i program studyów przesyła n» 
żądame Dyrekcy_ (K r a k ó w , t itu d a n c k a  8 , D-r M io h a t R o s t  .0 -  
r o w b k i  p r o f-  Uiiiiar- J a g  ). 10041
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Bialocerkiewskie

„ T Y G O D N I K  I L L U 8 T R 0 W A N Y “
“oróCz drukujących się oowiesci: W ł. iSt. Reymonta: ^INSUREKCYA* 
i W, Sitroszes jkiego „BENIOWSKI", *

nabył wyłączne prawu i w drrgiem  półroczu 1913 r,
r .a p o o z n i r  d ru k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA
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R o l n > a « o - P r x e m y a t o a r o  T-wro
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U l  M  m  w  m u .  Ż ŚIW R f Ccmii*k’a i Mr**e> H srrl
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S Z T U C Z N E  I t .  d .
Przyjmują się zamówienia na o^ygiualną B A . A T K ę  i żyto P E T K U S K I E .

y « q « l a a A  I U I S P i I y  I C s l  K L A S T E R .  N . j l s  p . . y  ó r o -
W W m l f  K l f c i K S ■ p a k  do wygubienia odCt-ków 

A p k e k T  W  U A K O W S iC IE G O  -w W a r -  
s z s a i s .  G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  K i j o w u i
Pcłu miowo - Rosyjsaie Towarzystwo 
Handlu Towarami Aptecznymi A. 
fREI-TE. lo io l

P ieg i, p p y e zcze , erągpy 
m o k re  i su ch e  l is z a je ,  
sw ę d ze n ie , k ro s ty  i srsze l 
k ieg o  rodaraju n ie cz y sto ­
ś c i  s k ó ry  le cz y  i u su w a  
najradykalniej rozpowszechnione j u 

znane przez powagi lekarskie

MYDŁO ks. KNŁIPA. 1

Świetny b»ialiita WOJCIECH KOSSAK z i l u s t r o w a ł  powieść Sien­
kiewicza w szeregu k a r t o n ó w  k o l o r o w y o h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PREHUMERAT0R0W
.tygodnika  illu str o  Da n eg o*.

RedakCya „Tygodnika flllu itro r anego" nabyła oozoltsłą niewielką 
ju / liczbę egzemplarzy zuakomittgo dzieła prof. SZYMONA IASKENA- 
ZEGO '  '

„Książe Józef Poniatowski",

PRZEWODNIK PO KROL.
P o  1 2  m a p  i t y ł o ś  s t r o n l o  o p i s u

T i  Ł  ? t v  waz 6lę4d bw.-ts kap 60
* ■ pofciCzegól kraj Europy k. 60

obydwa w tełnej op-. rb. 1.50 i rb. 2.
T l  i O  ilustr. psgląd.-krajoznaw czy k r ó -  
1 h R  w  I n t r a  P o ls k ie g o .  85 map, 

3u0 r y t , z n en- ozd. opr rb 10
T l  h  SY ,c u ,b,  W ar-zawsk. r. l 50, Krll tk.
* , T *• Kieleckiej k. 75, kubL.»k 

rb 1; 3łocklo; k 75, Rado.nsklei k 75, 
Sledleckluj > 90, Sua„Ukiaj " 7ń. z v.l- 
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. }

Opracowane

P 0 L 8 K .  zaw.cr. waz. miejsCew. ze wśkaz. gub., j ow., gts., par. sądu 
poczty, telegr. »t kol. z odległ. 2 duże tc my rb. 9, w o, ? 10. 
Nowe IV wydan.e uzupełń. Duża ścienna K, I. (I05X135ctm ) 

A D A  K ró l. bez podklejenia rb. U kap. 50, 
A ł  “  p i l s k .  ns piótnie rb. 3 kop. 5u, z trc i-  
« i rb. 4 k. 50 'skier, z .ratkami rb. 6. Wydanie M 
t-ńsze tejże jrlelk. r. 1.20 (za 10 egz. rb 10), na «  
piótn r. 2.20, z walk. 3.50. Wszyst. z oznacz. # 
miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg żelazn, bitych ft 
1 zwycz., oraz pobz. auimn. Bardzo dużt ścienna •  
k .jr . (115X155 utm.) ■
A  u  A  L i t w y  rb. 4, ha płótn. rb. 5.50, z tecz- 
r » r  n  ■ R u* i ką r. 0.50, lakier, z wsłk. r. 8. 
APA P ó łw y s p u  B n łk o ó s k lo g o  kop. 2 0 .

I wydane przez i .  M . b a z E W I C Z A ,  W a r s z a w a ,  M a z o w l o o k s  8 ,  teł. 132 01.

które prenumeratorzy „Tygodnika Ulustrowanego
znacznie zniżonej cenie R b . I.S8  k o p . za egzemplarz bez oprawy
i R b .  2 . 5 0  ►* p .  w pięknej okładce 
przesyłki i opakowania kop. 65.

za
ozdobionej

mogą nabywać po
plarz bez 
wyciskami. Kosi a 

10217

? w y z s z E - J
A R Y S T O K R A C Y i

P O L E C A M  U L U B I O N E
5 0 A w E M  V D Ł O  G L i C E R V N O W E :

F A B R y K I  C H E M i c Z H E J  M A G I S T R A  F A R M A C y i
A L B  E ^ T A -  Z E J  D L A

M y D t o  t o . j  e s t  BEZ K O N K U R E N C y j  poo w z g l ę d e m
DELIKATNOŚCI o r a z  z n a k o m i t e g o  d i i a l a m i a  m a  s k o r e  

K T Ó R A  ' s t a J E  Sią 5 U 0 T E L N Ic ' B iA Ł ^ \
ł  K A , V A t . E K  * ł 0  f i .  T U  7.1 N  U  R B  TT)
l-fc r n o s z ę  z ą o j c  w  a p T E H f i c n  i  p p t e c z  shc . p o p c /1.
I  »  ^  K i j ó w ,  D o r  o h o ż  v c m a  6 5 .

7933

O POŚCIŁ PRASĘ ZESZYT X IV .ty  —  X V -ty (dokończenie I tomu)

TREŚĆ;
Upsuek Wilna. — Bytność Cesarza 
Pawła na Litwie. — Organizacye pa- 
tryotyczne. — Spraw a Ciecierskiego 
i towarzyazy.—Osobne pułki polskie 
w armii ra. yiakicj — Roi ruchy wśród 
włościan — Zmiana kalendarza. — 
Sprawy kościelne i edukacyjne —T rł - 
gićzna _oC z 23 na 24 marca 1801 r.

PO R T R E TY I ILU STR A CJE :
Pułkownik Józef Zeydlitz.—Seweryn 
hr. Potocki. — Prot Potocki — Woj­
ciech N arbjtt. -W oynilłowiczowa z 
Narbutiow. — Ra. Kaiimierz Nar- 
butl - - Ks Sisniałsw Na but.r — Ks^ 
Hieronim Strojnowski -  Portrrt K ob- 
ciuazki nn oddzielnym kanonie.

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i yiośnf

'Przedstawił

Zygmunt G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena rubli 9>

Kreszczatyk 43
w prost Funduklejowskibj obok ma 

gaz. IndriSKJt bel Otage.

O li p ru u ie ra to r in  „Łziem ika
cena zaiłoiiś rb 4.50 (z przesyłką).

Zwracać ais aadaśy io  cdm lóRir teyi „D zison iks Kijowakiago*

J7  cenach bardzo nizkich ro zaa  
ite starożytne używane i nowe 
w rozmaitych stylach R h a b le , 
lustra, obrazy i sztycLy inauych 
starożyt. i wapółcresnych z .g ra­
nicznych i rosyjskicn m ądrzy 
bronz, porcelana, kiysrtsl, zcgtu- 
ki, d y w n y , poityery, wazy, pasy 
słuckde, lido we starożytności i wie­
le innych starożytnych, nowych 
rzeczy i zwykłych d>a kolekcj lub 
umeblowania mieszkań m e b l e  
mahoniowe, z korelskiej bronzy, 
palisandry orzechowe, hebanowe 
i in. w X V , X V I directońe, ba- 
roque, rococo, danziy, i inne. Kom­
pletne umeblowania, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędne w g o s­
podarstwie można nabyć po ce­
nach bardzo nizkich.
Uppuwzu s ię  smpóolt? b w a g ę  
na d okładn y a d r e s  I o b a jr z s ó .

ft  Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz­
kowe.

K r e s z o z s t y k  4 3 , m p ro u t F u n - 
d u k la jo m s k lo j n b o k  m t g a z .  

In sp iu k d -

Kuplono rzoczr można zostawić na 
przechowania bezpłatne do (esieni.

C « n »  s o u y t u  k o p  3 5 , *  p r z e s y łk ą  4 0  k o p . D la  p r o n u m a r a -  
t o r ó w  „ D a io n a ik a  K ijo w a k ia g o 11 o o a a  i r u y l u  k o p  2 5 ,  z  p r z e -

a y łk ą  k o p . 3 0 .

Jesienią P o trze b n i
* * i śuniirnni do

ALBUM LITERACKI.
Dla prenumrraterAw „D z io a n lk a  K ijo w o k ."  pa Cenie zniżane]

65 kopa
Zwracać Sią aależy 4a A d a iln ls t r a o y l  „ D z lo n n lk a  K l jo w

Ua k lo g o . 8132

na prowin- 
Cyl zdi l i i  

sumienni agenci do sprzedaży 
pierwazorręd- 
nycn n a  szyn 
do wyrobów 
pitskc rro - cc 
mentowyfh. 
dachów, i, pu­
staków, cem­
browin i t. p, 
Oferty listow­
ne z całLCze- 

nieoa dwóch 7 zpp. marek: Kijów 
Muzykalny zaułek 1. F. Bar Suk. Iu397

Żądrjcle bezpłatnej przesyłki C e n ­
n ik a  S k ła d a  B r o n i

Warszaw- Spółki Myśliwskie]
W .rS iaw r, Królewska 17, na 1913— 
1914 r ,  zawierającego m n ó a tw o  
n w w o io l. 10469

K lu n z n lo a  inteligentna, w śred­
nim wieku, posiadająca trzy 

ihlubne świadectwa, za lai 22 i iy 
leż praktyki, «  o te się powołać na 
poważne rekemendacye, poszukuje 
paśady, do wyręćianią puni domu. 
Laakawe oferty; poc:. Berezna. gub. 
wołyńska, Kędzierbkfc. lur66

Os o b a  in t e l i g s n t a a  poszukuje 
posady do arządu don.ua.. Zna 

krój, aiycie sukien i oielizny, posia­
da świadectwa, praktykę sześć olet- 
nia. Listownie: Troickl zaułek Nr 6

10464
nią. LI sio wale
m, 9, J. Z.

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie - rieżego połowu ais- 
łasalane, a delikst Sn aku 7  k. 
it iu u  Msgszyn Ita o ió k in a ,
W.-WaSylkaw. 8 tel 36-18 1863

Dc trzebni są zaraz p o m o o n le y  
b n o h a l to r a  do Biura Rachun­

kowego W Starokonstantynowie z 
gruntowną znajomością buChalteryi 
rolnej szczegółowej. Tylko poważ 
ne afert) będą przyjęte p o i uwagę 
Oferty nadsyłać do Kierownika Biu- 
ta  wg. idreSL Starokonstantyców, 
gub. wołyńska, skrzynka pocztowa 
Nr 20, Zygmuntowi Noti^sze uskiemu.

10423

S  \  W a r s z a w a , Nowogrodzka 6 a. 
H J  C ie o h o o in a k  uk Wysoka.
Pensyonaty: .Zachęta", wszelkie wa­
runki: wygody, spokoju, zdrowia dla 
stałych i przyjezduycn gośći. LeCzo- 
nie maiLŻTii i gioi. siiredzką na 
miejscu. I le k n .  rlućzalska. 8977

1200 w yn alazkó w
(do obmyśleria) z wyznaczonemi 
piemiami. W ysyła za 1,50 rub peł. 
pomoc, międzynnr. b.ur p.tentowych. 
- azitmer* G; andenberg, Warszawa- 
Piękua 34. W ynalatki finansuje I pa­
tentuje gwari.acy,nie. 935/

Ła b ę d zie
białe do sprzedan.a po (25 rb. para 
Zwracać aię wprost do właścicielki 
m ajątru Berszada w gub. podolskiej 
pani Zofii Juijewicz. 10151

„Biuro pracy”KbrKMTTo"
ki attułek N  5 telef. iTH Kekaaend. 
nauczycielki, bony, ołlCyal, riewieś. 
i wlrelką Służkę dawową. WspóL 
a  id z-.au e dla szukających praCy 
■aładycżi katoiiCzęk ». ■- „SChrom- 
ako iw. Jadwigi*. Troickl zaołek- 
0- a. 9

5 p o k o i wazel. wyg. via-a-via W y­
suw y, 75 rb. a le ś . W.-Wasylkow-

Fk* 72 a .  6. 10148

Od Adninisfracyi,
O ls  a a o ltę p a la a ls  p is u n o ie r . „ D z .e i-  

alka K fjhw sklm ga* n a a /d ia  a a  w ą -  

rask aC h  a a jd a g sd a ,-!]« iy c h  k siąże k  
a le a k ę d a y t .  w  k a żd y m  4 oaaa p o ls ­

kim , ) s r o z u a le li im y  l i r  s w y r s w t u  

m i I ad n ępsijam y

90 -dnie zniżone]
w yłąasala  lyima a ssiy n . y r w n a i r ,

torom

DZIEJE POLSKI
O-rs P iiiliu  Kanec/itag*.

2 tomy, 80 Iluatrscyi Uiniczs duża 
m afa Falski s pa4 ii* łim  as waji - 
WÓ4*twa. Caaa 41 a | m w o ( « ia r M r  

.D sln a fk s  KI]awSki«f#"l

  R b . I k o p .  8 0 .  -------
(w  ozdobnej ap raw iu )

=  K r a k ó w  =
Rys historyczny d.*połowy XVII w  

Rb. 8.
(O aaa  k s i ę g a r s t a  rN . I ) ,

(W  a U o k M ] optaw ta)

R a p ia w fa S y ę  w y s y ła m y  za s sIU z  

ataoi z S a łą tsa o lo m  k a s z i i w  p i n ]  
•yłkl

W I M R I C A 3*3
Preeaameratę . .D a lo n n lk n  Ki ■ 

|o*sfe la|a> <  przyjmajo

K>X ' A . r o t 6nkowskieoo
E s t ik to r  M jraw ItizIalB y R a g l a a  Ź m l j a w a k a Drukarnia dolska w Kijowi*, ilica  Krsszozatyk IG 38 Wydawca Antoni Z łe le ó e k i.


